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CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 29 kwietnia. 


C. k. Ministerstwo handlu i król. wę- 
gierskie Ministerstwo handlu udzieliło Fran- 
ciszkowi Richnowskiema, p/roteclini- 
kowi we Lwowie, wyłączny przywilej na 
szczególny piec z rurami, wymagający mało 
paliwa, na rok jeden. począwszy od 20 mar- 
ca 1878 r. Opisanie przywileju, o którego 
zachowanie w tajemnicy petent upraszał, 
znajduje się w przechowaniu w ©. k. archi- 
wum przywilejów. 


Austryi przeznaczoną jest głó- 
wna rola w pokojowem uregulowaniu 
kwestyj wschodnich, dla których oręż 
stwarza tylko nowe podstawy i kie- 
runki bez bliższego określenia stałych 
form na przyszłość. Gdy ludność chrze- 
ściańska w Bośnii i Hercegowinie pod- 
niosła oręż przeciw sułtanowi, austrya- 
cki minister spraw zagranicznych wy- 
stąpił z znanym memoryałem, który 
dopiero w rok później, niestety nawet 
za późno, doczekał się zasłużonego u- 
znania. We wszystkich późniejszych 
próbach zażegnania wojny rossyjsko 
tureckiej, hr. Andrassy był głównym 
reprezentantem, jeżeli nie inicyatorem 
dodatnich pomysłów, które byłyby za- 
wiodły do celu, gdyby z góry przez 
Rossyę postanowiona kampania i po- 
czątkowa bierność Anglii nie stały im 
na drodze. Po upadku memoryału ber- 
lińskiego i po rozbiciu się konferencyi 
stambulskiej,j Wiedeń nie przestał być 
punktem ciężkości dla dyplomatycznej 
akcyi mimo huku dział nad Dunajem 
i u stóp Bałkanu. Zdawało się, że po 
ogłoszeniu stypulacyj sanstefańskich, 
Austrya jako zaangażowana swojemi 
interesami, straci dotychczasowa mis- 
syę pokojową, a obejmie je inne pań- 
stwo, bezstronnie na stan rzeczy pa- 
trzące. Tymczasem i nadal missya ta 
pozostała przy Austryi, bo projekt kon- 
gresu, projekt par ercellence pokojowy, 
wyszedł od hr. Andrassego. Jeżeli wy- 
buchnie wojna między Anglią a Ros- 
syą, to w chwili krytycznej, w chwili 
uzyskania za pomocą dział podstawy 
do rokowań pokojowych, świat od 
Austryi prędzej oczekiwać może sku- 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Karola Tei- 
nera rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Draganówce, tymczasowego nal- 
czyciela Jędrzeja Naunczaka rzeczywistym 
nanczycielem szkoły etatowej w Podwysokiej, 
fymczasowego nanczyciela Pawła Litwina 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Supranówce, lymczasowego nauczyciela 
Kazimierza Kulkę rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w »łotyczy. tymczaso- 
wego nanczyciela Wiktora Cieślika rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Budyłowie, tymczasowego nanczyciela Hila- 
rego Wolańskiego rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Machlińeu, na- 
uczyciela Tomasza Kirczowa rzeczywis- 
tvym nauczycielem szkoły etatowej w Kor- 
szynie. zastępcę nauczyciela Jakóba Ch mie- 
la rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Łopuszanach, nauczyciela Piotra T y- 
lawskiego, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w  Mołodyszu, uauczyciela 
Jgnacego Antoniaka rzeczywistym nai- 
czycielem szkoły etatowej w Leżachowie, i 
nauczyciela Mojżesza Jo wcezaka rzeczywis- 
tym nauczycielem szkoły etatowej w  Rycz- 
kowej Woli. 
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tecznej akcyi, aniżeli od Niemiec, któ- 
re właśnie teraz dowiodły, że pośre- 
dnietwo pojmują bardzo oględnie, nawet | 
zanadto oględnie, ażeby doprowadzić | 


mogły do praktycznych rezultatów. | 


Projekt kongresu utyka co chwila 
albo stoi nieruchomo na jednem miej- 
scu, a tymczasem zarody nowych 
katastrof wojennych rozwijają i 
zaostrzają się. Nie koniec na tem, 
gdyż od kilku dni telegramy przyno- 
szą wiadomości o nowych powodach 
komplikacyi. Powstanie Turków wzra- 
sta i niepokoi Rossyan. Anglia zamie- 
rza wysłać silną flotę wojenną na 
Bałtyk, a Niemcy, jeżeli głos Nordd. 
Allg. Zeitung uważać będziemy za wy- 


raz inspiracyj kamelerskich — zaczy- 
nają odgrażać się, że ten ostatni krok 
Anglii, dotknie interesów neutral- 


nych i tem samem jeszcze więcej 
skomplikuje sytuacyę. Oto najnowsze 
zdobycze polityki wojennej, którym 
projekt kongresu nie może przeciw- 
stawić postępów zdolnych do utrzy- 
mania równowagi. Jeżeliby zatem i 
dziś jeszcze Agence russe zcharaktery- 
zować chciała stan rzeczy sterotypo- 
wym frazesem: sytuacya niezmienio- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneya anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
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casus belli tak, jak Rossyi przed wy- 
powiedzeniem zeszłorocznej wojny. 
Wtedy Turcya zachowywała się tak 
zręcznie, że ostatecznie Rossya mu- 
siała uciec się do missyi humanitar- 
nej i pod płaszczykiem egzekucji woli 
europejskiej stanąć u celu bezwarun- 
kowo sobie wytkniętego. Anglii mo- 
głaby w tej chwili Turcya oddać wiel- 
ką przysługę, rzucając iskrę między 
nagromadzone materyały palne. Dla 
wyświadczenia tej przysługi. która 
w danym razie mogłaby się zmienić 
w bardzo szczęśliwą stawkę, nie po- 
trzebuje Turcya ani za przykładem 
Serbii łamać traktatu pokojowego, ani 
za przykładem Rossyi wspierać czyn- 
| nie współwyznawców zrewoltowanych. 
Wystarczyłoby samo energiczne pod- 
jęcie robót fortyfikacyjnych w pobliżu 
pozycyj rossyjskich, usypanie szańców 
tam, gdzie już nad tem pracowano, 
dopóki zaniepokojony wódz armii ros- 
syjskiej nie założył stanowczego veto. 
| Tego nie zniosłaby zapewne Rossya, 
a jej wystąpienie z orężem w ręku 
przeciw Tureyi, pracującej nad środ- 
kami obrony na własnem terytoryum, 
skłoniłoby admirała Hornby do wy- 


na — to musiałaby dodać, że tak | konania tajnych instrukcyj, które otrzy- 


się ona przedstawia tym, którzy od 


ważają wojnę między Anglia a Ros-| 


syą za nieunikniona i w tem przeko- 


naniu nie dają się zachwiać a Wa 


chwilowym zwrotom pokojowym. Dła- 


i | (mał już dawno wraz z rozkazem for- 
podpisania traktatu sanstefańskiego u-| 


sowania Dardanellów. 

Za 48 godzin zagrzmią działa w 
Paryżu a marszałek Mac Mahon ogłosi 
urbi et orbi, że otwartą zostaje wielka 
wystawa powszechna. Tłum cu- 


czegoż przewleka się ciągle ta niepe- | dzoziemców weźmie udział w tej uro- 


wność sytuacyi, skoro zdrowy rozum | 


(czystości a każdy pociag kolejowy 


dyktuje, że tak dla Rossyi jak i dla | wjeżdżający do Paryża po 1 maju mie- 


Anglii jest ona niewygodna, a nawet 


ścić będzie w sobie co najmniej dwa 


nieznośna ? Obie strony unikają kro-lrazy tak liczną drużynę gości z za- 


ków, które mogłyby ściągnać na nie 
całą odpowiedzialność za 
Anglia i Rossya chce być zniewoloną 
do wojny, chce być stroną wyzwaną, 


wybuch; | 


| granicy, jak zazwyczaj w czasie nor- 
malnym. zy na tem skończy się cały 
tryumf Francyi? Nie; ale o dalszych 


(tryumfach nie można powiedzieć tak 


a nie wyzywającą. Anglii zdałby się | wiele, jak sobie urojono w dniu za- 


(wał ustępy z Delilla i niezawodnie skwapli- 

| wie uwzględniał krytyczne spostrzeżenia, sko- 

Al : F li 2 k 4 go Kee w drugiej T wedle wła- 

snych słów „więcej niż dwieście wierszy na 

0JZY GLINSKL too Malar Robota była już na ukoń- 

a czeniu ; tłómacz zbliżał się do końca osta- 

tniej pieśni a widocznie rad był z owocu długo- 

„| letnich trudów; mówi bowiem: „Takem się 

wzbił w pychę, że ledwie jej nie sądzę być 
już godną czytania.* "r 

Po ukończeniu przekładu Ziemanna 
odważył się Feliński nareszcie na rozpoczę- 
cie oryginalnej pracy. Zachęcony przykładem 
Kropińskiego , postanowił obdarzyć literaturę 
utworem , jakiego jej dotychczas brakło, tra- 
gedyą osnutą na tle narodowych dziejów. 
Zamiast uduszonej żony Przemysława prze- 
znaczając na bohaterkę uroczą, przedwcze- 
śnie zgasłą Barbarę. ukochaną namiętnie przez 
ostatniego z Jagiellonów, już samym wybo- 
rem osób i przedmiotu stanął wyżej oa ge- 
nerała. W roku 1809 podejmuje dość sumien- 
ne przygotowawcze studya dla zapoznania się 
z epoką i głównemi figurami sztuki. Dnia 
20 grudnia pisze on do Łukasza Gołębiow - 
skiego: „Życie Kmity dostałem — proszę Cię 
tylko, każ wypisać z Vitae paralellae Varsze- 
wini to, eo się tyczy Bony, albo przyszlij 
książkę. Wydobądź także od Antonowicza 
tragedyę Zygmunt August, której dotąd 
nie mam.* 

Od tego czasu pracuje gorliwie nad dzie- 
lem, w które wlał, rzec można, całą duszę. 
Praca jak na klasyka i ziemianina, zaprzą- 
tniętego gospodarstwem, postępuje wcale ży- 
wo, ale przyjaciele, niezadowoleni, że tak 
długo milczy, upominają go, aby im ukazał 
owoc swych trudów. On odpowiada stoicznie: 
„Nie jestem zupełnie próżniakiem , alem nie 
skory do popisywania się mojemi ramotami..." 

Równocześnie interesuje się żywo wszel- 
kiemi próbami innych pisarzy na niwie orygi- 


XI. 


Listy Felińskiego do najbliższych przy- 
jaciół, o ile ocalały, ustają z rokiem 1801; 
do Wyszkowskiego rozpoczynają się na nowo 
w r. 1805, do Rudzkiego dopiero w r. 1808. 
Przez rok 1805 mieszkał wyłącznie w Wo- 
łowie, którego część należała do żony, lecz, 
jak powiada, większą część czasu spędził na 
podróżach. W jesieni tegoż roku ukończył 
podział z braćmi; obywatelski sąd polubowny 
przyznał mu na stałe odtąd dziedzictwo dzier- 
żoną już wprzód Osowę. Ponieważ majątki 
te były od siebie odległe, przeto trzeba się 
było zdecydować gospodarzyć w jednym, dru- 
gi zaś albo sprzedać, albo przynajmniej pu- 
ścić w dzierżawę. 

Jakoż zamieszkał odtąd w Osowie, gdzie 
spędzał czas swobodnie i przyjemnie z ma- 
tką i siostrą Teklą, która mu przypominała 
Kmilię, odwiedzany dość często przez zna- 
jomych i przyjaciół. Odwiedziny te sprawiały 
mu zawsze wielką radość, zwłaszcza jeśli mię- 
dzy gośćmi znajdowali się tacy ludzie. jak ci, 
co zjechali do Osowy na początku marca roku 
1809: hr. Tarnowski, ksiądz Antonowicz i 
generał Kropiński. Ostatni przywiózłszy w 
manuskrypcie ulubioną swą tragedyę, Lud- 
gardę, zapewniał, „że stara się zbliżyć ją do 
tej doskonałości, do której nas Rasyn przy- 
zwyczajł...* 

Czytano więc Lmdgardę i zachwycano 
się, lubo nie można wątpić, że generał żądał 
poprawek i „przelał* nie jeden wiersz wedle 
wskazówek światłych słuchaczów. Po generale 
przyszła kolej na gospodarza. Ten odezyty- 
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nalaego dramatu, zapytuje przyjaciela, czy 
Ludgarda ukazała się juź na scenie. jakiego 
doznała przyjęcia, prosi o szczegółową krytykę 


świeżo napisanej Barbary Franciszka Węży- , 


ka. donosi, że podobno i Osiński obrał so- 
bie ten sam temat do trugedyi, ale nasz au- 
tor ciekawy dowiedzieć się, czy pan Ludwik 
doprowadził rzecz do końca i w czem się ró- 
żnią te sztuki, mające wspólną bohaterkę... 
z „Nareszcie latem r. 1511 ukończył Fe- 
liński szczęśliwie to najukochańsze dzieło 
swego ducha. Posyła je z domu Narcyza hr. 
Olizara , z Rafałówki. Wyszkowskiemu, od 
którego odebrał znowu list „po trzech latach 
zaburzeń , cierpień i niebezpieczeństw.“ Wy- 
sio wychwalał w tem piśmie Tyminieckiego, 
„że wśród takich czasów i gospodarując naj- 
lepiej , skończył swego Terencynsza* ; Więc i 
nasz autor wskazuje, „że nie jest zupełnie 
próżniakiem.* Do Barbary dołącza następny, | 
pełen skromności dopisek : „Mogęż ją z wię- | 
kszą ufnością powierzyć komukolwiek, jak 
dawnemu i najlepszemu przyjacielowi , który 
Jedną z pierwszych prac młodości mojej, wiersz 
do Kościuszki, światu pokazał. Przeczytaj ją | 
sam najpierwej po cicha i spal, jeśli osą- | 
dzisz, że nie z niej dobrego zrobić nie mo- | 
Żna. Jeśli zaś poweźmiesz 0 niej jaką po- | 
chlebną nadzieję, zrób mi nad nią swoje spo- | 
strzeżenia i daj pod krytykę osobom, do któ- i 
rych listy przyłączam , Tyminieckiemu i in- 
nym. Przeszlij mi potem swoje 1 każdego z 
osobna uwagi a ja zrobię wszystko, żebym | 
wam dogodził.* h i ; 
7, niecierpliwością oczekuje reeenzy! | 
przyjaciół, oświadcza, że sam zna wady sztu- | 
ki. że wiele już w niej poprawił po wysła- | 
niu rękopisu. Powołani na krytyków długo | 
się wstrzymują z zarzutami, Barbara im za- | 
imponowała, sprawiła na nich ogromne wra- | 
żenie. „Wyrywają ją sobie, pisze jeden z bio- 


grafów, przepisują, uczą się na pamięć i le- 


dwie po kilku leciech chwalenia dopatrują 
się w niej coś z błędów.* Szezególniej świe- 
tność zewnętrznej szaty utworu tak ich olśnie- 
wa, że wbrew klasycznemu zwyczajowi nie 
chcą poprawiać wierszy i rytmów ; tknąć się 
Jej nawet nie śmieją. uważając to za estety- 
czny występek. Oburza się autor na to „przy- 
jacielskie zaślepienie* w liście do Wyszkow- 
skiego: „Co? ty mi piszesz, że uwag nad 
dykcyą Barbary nie przyszlesz. Strzeż cię 
Boże! łaskawe pochwały, a jeszeze od Oie- 
bie, pochlebiają mi bardzo, ale mię nie oma- 
mią, ani Ciebie nie uwolnią od wytknięcia 
mi każdego wiersza , każdego wyrazu , który 
(i się nie podoba, odznaczenia mi wszyst- 
kich tyrad, które trzeba wyrzucić.“ 

Już to niemal jedynym zarzutem , jaki 
czyniono tragedyi, były zbyt długie, acz pię- 
knie wystylizowane tyrady. „Że są długości 
w Barbarze, mówi poeta do przyjaciół, zga- 
dzam się chętnie i zostawiłem je umyślnie 
dla was, żebyście mi wskazali, co mam wy- 
kreślić." 

„ „Ale Wyszkowski, jak się zdaje z Ty- 
mienieckim , wylyka w układzie sztuki inną 
wadę, której się autor nie spodziewał; do- 
cierając do jądra rzeczy, zwraca uwagę na nie- 
dostatek akeyi, którego nie spostrzegli współ- 
cześni. „Co do tego — odpowiada z pewnem 
zdziwieniem Feliński — że w niej nie ma do- 
syć akeyi, ani sam się poczuwam, ani nikt 
mi jeszcze tego nie zarzucił; może się nie 
rozumiemy... (Czekam dowodów, i albo ule- 
gnę, albo was inaczej przekonam...“ 
~ Z Barbarą i z przekładem tragedyi Al- 
fierego, Wirginii, o której później, przybył 
Feliński do Warszawy pod koniec r. 1815 
po części dla dopilnowania druku swych pism, 
które tutaj wydać umyślił , po części dla sko- 
rzystania z uwag i rad krytycznego areopa- 
gu o tem pierwszem dziele oryginalnem szer- 
szego zakroju. 


a" 


dekretowania wysławy, przed trzema 
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nisterstwa ustąpienie Achmet Wefika baszy i į kterystyki czasu i nie rzucał z ukosa jakie- 
| Reufa baszy, z których pierwszy, słusznie czy |; goś światła na pewną tendencyę, która się 


laty. Przemysł, umiejętność techniczna 
i sztuka zyskają wiele w tym roku w 
Paryżu a korzyści wystawy pod tym 
względem spłyną nietylko na Prancyę | 
lecz na świat cały. Udział Francyi w 
tych korzyściach będzie znakomity, bo 
jeżeli faktem jest, że każda zagraniczna 
wystawa powszechna sowicie opłacała 
się Francyi, to nie ulega wątpliwości, 
że tym razem daleko lepiej wyjdą prze- 
mysłowcy. Ale polityczna strona try- 
umfu przedstawia się całkiem niezgo- 
dnie z dawniejszemi marzeniami Fran- 
cuzów. Wystawa paryska miała być 
wypadkiem politycznym pierwszorzę- 
dnej doniosłości dla Świata a nie jest 
nim stanowczo z powodu, że właśnie 
w chwili jej otwarcia uwaga Europy | 
jest absorbowana zupełnie złowieszczym | 
rozwojem wypadków na wschodzie. 
Pod względem ekonomicznym Francya | 
nie potrzebowała się rehabilitować do- | 
piero w roku 1878 i do tego aż wy-| 
Stawą powszechną, gdyż od spłacenia | 
miliardowej kontrybucyi w sposób cu- j 
downy prawie, świat cały uznał jej; 
stan kwitnący. Nie o to chodziło rzą- | 
dowi francuskiemu atem mniej o wię- | 
kszy napływ cudzoziemców do stolicy, | 
lecz o podniesienie uroku Francji, o 
zwrócenie jej przynajmniej na sześć | 
miesięcy stanowiska zajmowanego do | 
roku 1870, stanowiska górującego nad | 
innemi państwami. Wypadki zmieniły 
tę rachubę w illuzyę, a co gorsza zmie- 
niły plan wystawy w szkodliwą za- 
porę dla polityki francuskiej wobec 
jednej z najważniejszych kwestyj eu- 
ropejskich. Dla wystawy Francya za- 
chowywała się dotąd tak biernie, jak 
gdyby zniżała siebie na stanowisko 
drugorzędne, dla wysiawy popierano 
w Paryżu bez zastanowienia wszystko, 
co może ocalić pokój, choćby z wiel- 
kiem narażeniem interesów europej- 
skich. Otwarcie wystawy zaspokaja 
ambicyę Francyi a ponieważ w da- 
nych warunkach nie można myśleć o 
osiągnięciu celów pierwotnie wytyka- 
nych, więc może Francya przestanie 
już poświęcać swój wpływ polityczny 
dla illuzyi. Nie braknie objawów za- 
powiadających taki zwrot a po fakcie 
otwarcia wystawy doczekamy się mo- 
że jeszcze dobitniejszych objawów. 
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Konstantynopol, 2} kwietnia. 


A Na przedwczorajszym piątkowym 
salamliku asystowała znowu wielka liczba ros- 
syjskich mundurów, i to wszystkich stopni, 
od generała począwszy aż do prostego żoł- 
nierza. 

Tegoż dnia po południu ogłoszony zo- 
stał urbi et orbi nowy hatt sułtański nastę- 
stępującej osnowy: „Mój świetny Wezyrze 
Sadyku baszo! Przeważnego znaczenia wzglę- 
dy wymagały niezbędnej zmiany minister- 
stwa. Zważywszy twoje światło, twój tryb 
postępowania, twoje wielkie przymioty poli- 
tyczne i administracyjne i twoją uzdolnioną 
skłonność do działania odpowiednio do oktro- 
jowanej przez nas konstytucji, przekazujemy 
ci prezydenturę gabinetu. Równocześnie wkła- 
damy na cię obowiązki ministerstwa robót 
publicznych, których ważności nie ma po- 
trzeby podnosić. Achmed Muchtar bejowi po- 
wierzamy stopień Szeik-ul- Islama. Nie mając 
żadnego wyższego życzenia nad dobrą admi- 
nistracyę własnego państwa, nad dobrobyt i 
pomyślność wszystkich naszych poddanych. 
polecamy ci jak najusilniej, ażebyś wraz ze 
swymi kolegami wszelkich możebnych doło- 
żył starań ku przeprowadzeniu reform, któ- 
rych nagła konieczność tak dobrze przez nas, 


jak przez opinię publiczną została uznana. 


Bodajby Najwyższy dobrym skutkiem usiło- 
wania twoje uwieńczyć raczył!“ 

Skład nowego gabinetu jaż wam z pew- 
nością znany z depesz telegraficznych. Oso- 
bistości, ktore go stanowią. nie nastręczają 
żadnego punktu oparcia do robienia domy- 
słów o polityce tureckiej na przyszłość. Są4 
to bowiem, z wyjątkiem jednego Sadyka ba- 
szy, homines novi. Sadyk basza, dzisiejszy 
prezes ministerstwa a były ambasador Porty 
w Paryżu, uchodził zawsze za stronnika po- 
licyki francuzkiej, ponieważ jednak Francya 
bierną w sprawie wschodniej zachowuje po- 
stawę, więc trudno przypuścić, żeby wzgląd 
na nią wpłynąć był miał bezpośrednio na 
nfianowanie Sadyka prezesem ministerstwa; 
ale pośredni wpływ przypuszczają tu wtym 
przypadku o tyle, że nominacya ta ma być 
może pomostem zbliżenia w sprawie wscho- 
dniej Francyi z Anglią. 

Wedle osobistego mego zdania najwię- 
cej jeszeze może zbliżają się do prawdy ci, 
którzy sądzą, że dzisiejsze ministerstwo ma 
charakter przeważnie neutralny, a może lepiej 
powiedziawszy, bezbarwny, a uważane być 
winno za przejściowe. Do takiego mniema- 
nia upoważnia równoczesne z przeszłego mi- 
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W stolicy doznał tak swietnego przy- | 
jęcia, o jakiem nie marzył skromny ziemia- 
nin. Warszawskie powagi, których się lękał 
trochę, gdyż tworzyły zwartą falangę, nie 
zbyt chętnie wpuszczając kogoś do swego koła, | 
powitały go otwartemi ramiony, a w ślad za 
tem wysokiem uznaniem szło powszechne , 
uwielbienie dla szczęśliwego poety. Uradowa- 
ny objawami życzliwości pisze 26 grudnia do 
Rudzkiego: „Zmalazłem tu wielu dawnych 
moich łaskawych, którzy są dzisiaj daleko 
łaskawsi na mnie, jak dawniej. Codzień pra- 
wie otwiera mi się sposobność nowych zwią- 
zków bardzo pochlebnych dla zakopanego w 
głębi prowincyi wieśniaka...“ 

Ćzłowiek ze słabszą głową i z mniej- 
szym zasobem skromności, byłby się upoił 
łatwym tryumfem i uwierzył w swą wiel- 
kość ; trzeźwy i znający świat pan Alojzy! 
pisze żartobliwie : „Wiem ja, że to wszystlo | 
prędko minie, gdy się napatrzą na moją nie- 
ciekawą facyatę i łysą głowę, i gdy się nä- 
krytykują do woli moich tragedyj; ale ja ten 
moment uprzedzę, opuszczę tę niestałą ko- 
kietkę, Warszawę, i albo nigdy, albo nie- 
prędko do niej wrócę...“ 

Były to jednak płonne obawy. Warsza- 
wa okazała tym razem więcej stałości, aniżeli 
się można było spodziewać po lekkiem mie- 
ście, mającem w herbie Syrenę. Wołyńskie- 
go poetę spotykała tu jedna owacya za drugą. 
Hr. Jan Tarnowski, który go podejmował w 
swem mieszkaniu, zaprosił do siebie na wie- 
czór znakomitszych literatów, jak Kajetana 
Koźmiana, Ludwika Osińskiego i innych, za- 
pewniając ich o wysokich zaletach sztuki, 
którą mają usłyszeć, 

Tłómacz Delilla nie mógł się pochlubić, 
aby choć w części posiadał talent dobrego 
czytania, jakim tak eelował pisarz francuzki, 
nazwany ztąd dupeur d'oreilles. W gronie 
słuchaczów znajdował się wprawdzie niemniej 
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zapewne od Delilla znakomity „łudziciel 
uszu“, zdolny świetną deklamacyą nawet do 
miernych utworów zapalić publiczność. Ale 
Feliński nie chciał trudzić gościa, który był 
dla klasyków wyrocznią; ufał też może, iż 
jego Barbara nawet z próby złego czytania 
wyjdzie zwycięzko. Jakoż nietylko obecny na 
tem zgromadzeniu Wyszkowski, ale nawet 
surowi arystarchowie klasycznego Parnasu 
przyklasnęli jednogłośnie wchodzącej zorzy 
polskiego dramatu, chwaląc w Barbarze za- 
równo nieposzlakowaną czystość i poprawność 
wiersza, jak piękne myśli dyalogów, dobrze 
obmyślane sytuacye i układ sztuki zgodny z 
przepisami Arystytolesa, a świadczący o tem, 
że autor zaprawiał się na wzorach francuz- 
kich, szczególniej na powszechnie wówczas 
uwielbianym Rasynie. 

Jeszcze większym był tryumf Feliń- 
skiego, gdy odczytał Barbarę wobec świe- 
tnego zgromadzenia obojga płci sławny wów- 
czas literat i mecenas literatury, minister Mo- 
stowski. Śmietanka towarzystwa warszawskie- 
go słuchała z zachwytem pięknej deklamacyi 
pana ministra, a wszystkie usta brzmiały 
słowami Koźmiana, że wołyński ziemianin 
„osiągnął wtedy palmę narodowej tragedyi*; 
osiągnął ją zaś najprzód „w towarzystwach“, 
potem „na teatrze", wreszcie „w całej Polsce...“ 

Należał on wówczas .do najpopularniej- 
szych postaci w stolicy odrodzonego Króle- 
stwa polskiego. „Wyrywają go sobie uczeni — 
mówi jeden z współcześników — zapraszają 
wyższe towarzystwa, panie ubiegają się 0 za- 
szczyt uczenia się od niego języka polskiego, 
wzywają go do swego grona krytycy; wre- 
szcie komisya oświecenia w Królestwie, ró- 
wnocześnie z uniwersytetem wileńskim, ofia- 
rują mu katedrę literatury ojczystej..." 
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' niesłusznie, uchodził tu za stronnika posityki 
GP", drugi cum grano salis rzecz bio- 
irąc, za stronnika Rossyi. 

Myłlą się niezawodnie ci, którzy obecną 
zmianę ministerstwa, dla tego że w piątek 
po południu została publikowaną, kombi- 
nują ze salamlikiem  Postanowioną bowiem 
została wcześniej a instalacya nowych ministrów 
nastąpiła w pałacu jeszcze w czwartek. Nie 
wiem zatem. czy liczną obecność na tym o- 
statnim salamliku mundurów rossyjskich u- 
ważaćby należało za wyraz zadowolenia 
głównej kwatery w San Stefano z tej zmia- 
ny. Bądź jak bądź, dobry między tą główną 
kwaterą a sferami rządowemi z Konstanty- 
nopolu stosunek, z pozorów przynajmniej 
sądząc, żadnej zdaje się nie podlegać wąt- 
pliwości. To też umundurowani goście ze 
Nan Stefano coraz gęściej roją się po ulicach, 
i coraz liezniej pojawiają się po publicznych 
lokalach. 

Wydarzył się tu drobny ale charakte- 
rystyczny wypadek, o którym warto wspo- 
mnieć po krótce. Przed kilku dniami znala- 
zło się wieczorem w pewnym tutejszym ca- 
fé chantant trzech Polaków przy jednym 
stolikn, jeden z nich w mundurze oficera 
polskiego legionu przy pałaszu; drugi w tu- 
reckim mundurze wojskowego lekarza bez 
broni, trzeci w ubraniu cywilnem. Wszyscy 
trzej znani mi osobiście. Rozmawiali z sobą 
oczywiście po polsku Przy drugim obok 
stoliku siedziało czterech oficerów rossyjskich, 
dwóch w mundurach, dwóch po cywilnemu. 
Po niejakim czasie jeden z Rossyan przystą- 
pił do polskiego stolika i przemawiając po 
polsku z akcentem rossyjskim, oświadczył, 
że jakkolwiek z ojca jest Rossyaninem, to 
matka jego była Polką, po której nawet ma- 
jatek jakiś wziął w spadku pod Warszawą. 
Nader mu tedy dziś przyjemnie spotkać w 
Konslantynopolu Polaków, z którymi radby 
pogawędzić po polsku, jeśli pozwolą. Natu- 
ralnie że pozwolili, i oficer przysiadł do ich 
stolika, a po krótkiej rozmowie, poprogiwszy 
bardzo grzecznie o pozwolenie, przywcłał do 
tego stolika trzech swoieh kolegów, zaznał 
ich z owymi Polakami, i zawiązała się po- 
między nimi bardzo przyjacielska rozmowa, 
która nie traciła swej serdeczności nawet na 
ślizkim gruncie politycznego stosunku Polski 
do Rossyi, na który oficerowie ci nawet ją 
sami skierowali. 

W tym samym lokalu znajdował się 
jeszcze jeden Rossyanin w cywilnem ubra- 
niu, ale w czapce wojskowej, Otóż, w chwili, 
kiedy towarzystwo nasze zabierało się już do 
wyjścia, zastąpił mu ten oficer formalnie 
drzwi, i ni ztąd ni z owąd przyczepił się 
do Polaka lekarza, wyszydzając w nieprzyzwo- 
ity sposób jego mundur juzbaszowski, kapi- 
tański; a: kiedy drugi Polak w mundurze ofi- 
cera legionu zwrócił mu uwagę, ze nawet 
nienormalny stan, w jakim się znajduje. nie 
upoważnia go do tego rodzaju nieprzyzwo- 
itej napaści, odpowiedział na to nową jakąś 
obrazą. 

Na to oficer rossyjski w mundurze o- 
dezwał się: „Za tę obrazę, panowie, należy 
wani się satysfakcya. Otóż ja wam ją spra- 
wię“! I to powiedziawszy, olbrzymi policzek 
wymierzył napastnikowi. 

Teraz dopiero oświadezył napastnik, iż 
jest oficerem i to kapitanem, na co pierwszy 
oficer odpowiedział, że jeżeli wim jest, to 
nie godzien nosić munduru, który postępo- 
waniem swojem hańbi. A kiedy i jemu dostał 
się za to jakiś wyraz obrazy, ponowił w do- 
tkliwszy jeszcze sposób pierwszą „korrekcyę* 
a pozostawiając następnie spoliczkowanego 
pod strażą trzech swoich kolegów, udał się 
sam do gen. Skobelewa. który przybywszy 
tego dnia do Konstantynopola, nocował w 
hotelu angielskim na Perze. 

Jak później sam opowiadał owym Po- 
lakom, zapytał tylko gen. Skobelew, czy ci 
Polacy nie dali z pewnością żadnego powo- 
du do zaczepki, a odebrawszy uroczyste w 
tej mierze zapewnienie, posłał natychmiast 
swoich żandarmów do owej kawiarni, i ka- 
zał przyaresztować jegomościa, który dziś ma 
podobno znajdować się w San Stefano pod 
sądem. 

Wypadek ten nie zasługiwałby może 

i na tyle miejsca, gdyby nie należał do chara- 


tutaj przejawiać zaczyna w postępowaniu 2 
Polakami. 

Uzupełnić muszę doniesienie przeszłej 
mej korespondencyi o legionie polskim, któ- 
remu były minister wojny, Reuf basza, ra- 
dził powstrzymać się jeszcze przez niejaki 
czas 4 podaniem prośby o rozwiązanie. Po 
jego ustąpieniu z ministerstwa, rozwiązanie 
to nastąpiło de facto przedwczoraj. Legion 
oddał już konie i broń. Pozostaje jednak do- 
tąd w koszarach Daud baszy, pobiera taim 
i pobierać go będzie, równie jak i żołd aż 
do chwili, w której rozwiązanie to formal- 
nem rozporządzeniem Daryszury ogłoszonem 
zostanie, 

Z bieżących wiadomości byłoby do za- 
notowania, że intendantura rossyjska w San 
Stefano odnowiła na nieograniczony czas Z 
dostawcami kontrakty; dalej że ostatnie statki 
parowe, które tu z Odessy przybyły, przy- 
wiozły znaczną liczbę oficerów przeznaczo- 
nych na zapełnienie luk, jakie w armii wy- 
rwała wojna na polu bitew i ehoroby w 
szpitalach. Z jednego parowca wydebarkowa- 
no w San Stefano kilkanaście tysięcy łopat, 
motyk i kilofów, które natychmiast w głąb 
kraju zostały wysłane, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozwiazanie kwestyi wschodniej ) 


Journal des Dóbats wypowiada w ob- 
szernym aitykule swoje zdanie co do roz- 
wiązania kwestyi wschodniej. „Nie brak pla- 
nów rozwiązania kwestyi wschodniej, pisze 
organ akademików francuskich, przeciwnie 
tradny jest wybór pomiędzy niemi. Naj- 
przód mamy plan rossyjski, taki jak go 
przedstawia traktat sanstefański; jest to plan 
zburzenia Tureyi na korzyść Rossyi samej. 
Takie rozwiązanie kwestyi wschodniej byłoby 
niemożliwem nawet wienczas, gdyby Kuropa 
uzyskała zmodyfikowanie pewnych szezegó- 
łów traktatu sanstefańskiego, gdyż właśnie 
na samą zasadę i całość tego traktatu nie 
można się zgodzić bez narażenia się na nie- 
bezpieczeństwo. Rozwiązanie czysto rossyj- 
skie byłoby 1) z zewnętrznego punktu wi- 
dzenia trynmfem polityki zaborczej, gwałto- 
wnej, światowładczej; 2) z wewnętrzi =» 
punktu widzenia stłnmieniem swobód lo :al- 
nych w chrześcijańskich prowineyach ał- 
kańskiego półwyspu i ugruntowaniem  zą- 
dów ucisku i samowoli; 3) z narodow o 
punktu widzenia: ogólnem zrussyfikowan 1 
Tureyi. zuiszezeniem partykularyzmu roz: ai 
tych ras it d; 4) z religijnego pu stu 
widzenia: najbezwzględniejszą nietolerancyą, 
najbrotalniejszom compełle intrare, gwałtow- 
nem nawracaniem do ortodoksyi rossyjskiej ; 
5) wreszcie z ekonomicznego punktu widze- 
nia: zorganizowaniem systemu prohibicyjne- 
go, wykluczeniem wszelkiej konkurencyi, 
szkodliwem dla wszystkich mocarstw po- 
cząwszy od Austryi i Niemite. Mamy dalej 
plan rozwiązania przypadającego bardzo do 
gustu pewnym kołom wiedeńskim. Polega 
ono na podziale terytoryum lub wpływu po- 
między Rossyę i Anstryę tak, iżby pierwsza 
zabrała południowo - wschodnią połowę Tur- 
cyi, druga zaś półroeno-zachodnią połowę. 
Taka gra o to, kto kogo wywiedzie w pole, 
przypomina zanadto sprawę szlezwieko-ho|- 
sztyńską, aby nie miała budzić nieufności u 
wszystkich ośsieconych obywateli Austryi. 
Zresztą coś podobnego dałoby się przepro- 
wadzić jedynie zapomocą wojny przeciw 
Tuwrcyi a prawdopodobnie także i przeciw 
Anglii. Chętnieby my się zgodzili na rozwią- 
zanie kwestyj wschodniej, któreby można 
nazwać austryacko-greckiem. Austrya i Gre- 
cya zd:ją się być rzeczywiście powołanemi 
do wzięcia spuścizny po Osmanach. Ale am 
jedna ani druga nie są usposobione do bez- 
włocznego podjęcia tak ciężkiego dzieła 
i trzeba im dać czas, aby się mogły należy- 
cie przygołować. 

Odrzucamy więc bez wahania wszyst- 
kie radykalne rozwiązania kwestyi wschod- 
niej. Dodatnie rozwiązanie, którego wszyscy 
pragną. nie może się wyłonić uagle z obec- 
nego chaosu. Powinno ono być ściśle zasto- 
sowaue do realnych warunków, wśród ja- 
kich zostaje Turcya i Europa, to jest, nie 
powinno być ani rossyjskiem ani angiel- 
skiem, ani austryackiem — ale europejskiem. 
Powinno być przeprowadzone w interesie 
ogólnym a kwestya wschodnia powinna dziś 
bardziej niż kiedykolwiek być sprawą wspól- 
ną całej Kuropie. Lecz jakiz% są ogólue in- 
teresa w tej kwestyi? Europa ma przede- 
wszystkiem interes materyalny, interes rów- 
nowagi w tem. aby Konstaatynopol i cieśni- 
ny nie dostały się w posiadanie mocarstwa, 
w którego rękach posiadłość taka stałaby się 
niebezpieczną dla wszystkich mocarstw: Eu- 


ropa ma dalej interes moralny w tem, aby 
położenie ludności chrześcijańskiej zostało 
polepszone, aby ludy te szły powoli uaprzód 
na drodze postępu i eywilizacyi. Traktat pa- 
ryski uwzględnił ostatecznie pierwszy inte- 
res, lecz co do drugiego ograniczył się na 
wyrażeniu zasady, pozostawiając Porcie jej 
przeprowadzenie. Porta sprzeniewierzyła się 
swemu zadaniu. Trzeba więc poprawić i roz- 
winąć traktat paryski, licząc się z temi dwo- 
ma punktami i uwzględniając należycie fak- 
ta dokonane. 
: Co się tyczy pierwszego punktu, czy 
Jest kto, coby mógł dziaj zastąpić Turków 
w Konstantynopolu ? Oczywiście że nie. Dla 
tego też trzeba ich jeszeze tam pozostawić, 
1 powierzyć bezstronnyra ich rękom i nadal 
lucz do cieśnin. Rozumie się, że nie ma tu 
mowy o zrestaurowaniu ich dawnej władzy, 
która jest stracona na zawsze. Ale jeśli chce- 
my, aby spełnili missyę, której nie ma ko- 
mu powierzyć, jeśli chcemy, aby Turcya 
istniała jeszcze jako państwo zmniejszone i 
drugorzędne, trzeba jej dać środki egzysten- 
cyi, to jest, trzeba jej zostawić terytoryum 
nierozerwane, aby mogła utrzymywać komu- 
nikacyę z prowincyami administracyjnie auto- 
nomicznemi, które jeszcze pozostaną pod jej 
zwierzchnictwem politycznem. Na razie nie 
mówimy o Rumunii, Serbii i Czarnogórze, 
których niezależność jest faktem dokonanym. 
Ale Turkom należy odjąć bezpośrednią admi- 
nistracyę Bośnii, Hercegowiny, Bułgaryi. E- 
piru, Tessalii, Macedonii, i t. d. prowincyj, 
w których ludność chrześcijańska jest w wię- 
kszości. Do Turków należałby dział wojny i 
dyplomacyi, gdyż pod temi względami stoją 
oni wyżej od innych ras. Władza militarna, 
obrona terytoryum, zwierzchnictwo polity- 
czne, to jest prawo mianowania za potwier- 
dzeniem Europy chrześcijańskich gubernato- 
rów prowincyj, i reprezentacya dyplomaty- 
czna wobec zagranicy musiałyby zostać przy 
Turkach. Administracyę bezpośrednią zatrzy: 
maliby tylko w tej części Rumelii, która się 
rozciąga od Bałkanu aż do gór Rhodope i 
do morza Egiejskiego, ponieważ w tej okolicy 
istnieje taka mięszanina ras, że żadna z nich 
nie jest w większości, a skutkiem tego pra- 
wdziwa autonomia administracyjna byłaby 
tam niemożliwą. Inne prowincye mogłyby 
być zorganizowane na wzór Libanu przy po- 
mocy komisyj europejskich, któreby czuwały 
nad przeprowadzeniem tej organizacyi, sto- 
sownie do systemu zakreślonego w głównych 
zarysach przez konferencyę konstantynopoli- 
tańską. Takim sposobem upadłyby artykuły 
traktatu sanstefańskiego, w których Rossya 
przywłaszcza sobie prawo wyłącznego czu- 
wania nad przeprowadzeniem reformy admi- 
nie racyjnej w pewnych prowincyach. Ta- 
1i sposobem znikłyby także sztuczne gra- 
nie, Bułgaryi, która nie może się rozeiągać 
po za Bałkan. Na cóż doprawdy taka dziwna 
ni „ówność? Dla czego te przywileje przy- 
z „ne Bułgaryi, która ze wszystkich krajów 
eu» spejskiej Turcyi najmniej budzi interesu ? 
Po, stanie, które właśnie wybuchło na połu- 
dua, jest krwawą krytyką traktatu sanstefań- 
skiego. Łatwo było przewidzieć, że muzuł- 
manie i Grecy nie ścierpią jarzma bułgar- 
skiego, ale powstanie wybuchło wcześniej, 
aniżeli się tego spodziewano. Muzułmanie 
rozpoczęli, Grecy pójdą za ich przykładem. 
Bułgaryi generała Ignatiewa grozi już śmierć 
w kolebce. Temu nieszczęsnemu płodowi du- 
cha rossyjskiego przeciwstawiamy system lo- 
giczniejszy, prostszy, bardziej chrześcijański 
i bardziej cywilizatorski. Zamiast stworzenia 
wielkiego księstwa kosztem innych prowin- 
cyj, żądamy dla wszystkich prowincyj tej 
samej równości i tej samej wolności. Wszyst- 
kie prowineye używałyby równej autonomii, 
z obowiązkiem opłacania do wspólnego skar- 
bu, nie haraczu ale części podatków dla po- 
krycia kosztów wspólnych wydatków, tak jak 
n. p. Kroacya, prowineya autonomiczna, pła- 
ci do skarbu węgierskiego część podatków, 
wybieranych przez własnych urzędników. 
Jeżeli się pozostawi Turcyi zwierzchnie- 
two polityczne w granicach, jakie właśnie na- 
kreśliliśmy, trzeba będzie rozwinąć i surowo 
przeprowadzić zasadę, w której traktat pary- 
ski wypowiedział zdanie, że sprawy Wschodu 
są sprawami wspólnemi Europy. Tureyi nie 
można już pozostawić samej sobie, pozosta- 
wiając jej rzekomą niezależność. Turcya po- 
trzebuje opieki europejskiej, ciągłej kontroli, 
pewnego rodzaju rady czuwającej nad jej 
czynnościami. Konferencya konstantynopoli- 
tańska powinna się zamienić w nieustającą ; 
sułtan zamiast być wasalem samej Rossyi, 
powinien przejść pod protektorat wszystkich 
mocarstw. Porta miałaby tylko że tak powie- 
my, dominium utile, któreby była obowiązana 
wykonywać pod kontrolą Europy. Rząd otto- 
mański byłby dzierzycielem (détenteur; i wy- 
konawcą terytoryalnych, politycznych i mili- 
tarnych praw, wykonawcą, któryby spełniał 
swój obowiązek pod stałą dyrekcyą mocarstw. 
Koniecznem następstwem takiego rozwiązania 
iście europej-kiego kwestyi wschodniej było- 
by zupełne wymazanie klauzuli traktatu san- 
stefańskiego o ewakuacyi i zburzeniu fortee 


tureekich w Bułgaryi. Absulutnie niezbędną | kiem sojuszu z Rossyą, 


A 


trzymać załogi na oznaczonych punktach we Iścisłej neutralności, (o do prezydenta rady 


wszystkich prowincyach administracyjnie au- 
tonomicznych. Prawo to wypływa z władzy 
militarnej i dyplomatycznej,  którąbyśmy 
chcieli jej zostawić. Zajmowaliby oni fortece 
nad Dunajem w interesie i w imieniu Euro- 
py, jak Prusacy i Austryacy zajmowali nie- 
gdyś Luksemburg, Moguncyę i inne w imie- 
niu i w interesie rzeszy niemieckiej. Zarzą- 
dzenie takie jest tak naturalnem, że p. Bis- 
marck uważał je za zapewnione w mowie 
swej z 19 lutego. Tymezasem ów warunek 
pokojowy, na którym on opierał swoje za- 
pewnienie, znikł z traktatu sunstefańskiego. 
Mpuniemamy że nawet lord Derby w kwestyi 
fortec nie byłby ustąpił ani na włos. Jest to 
w rzeczy samej węzeł problematu wschodnie- 
go i doprawdy nie możemy pojąć, dlaczego 
półurzędowe dzienniki wiedeńskie tak mało 
wagi zdają się przywiązywać do tego. Jeśli 
Turcy utracą fortece lub jeśli fortece zosta- 
ną zdemolowane, to Rossyanie będą mogli 
wchodzić do Turcyi jak do oberzy i gospo- 
darować tam według upodobania. Nie chce- 
my dziś mówić o kwestyi besarabskiej. Samo 
się rozumie, że Europa nie może na to po- 
zwolić, aby Rossya usadowiła się nad Du- 
najem. s 

Ozy należy jednak pozbawić Rossyę 
wszystkich owoców odniesionych zwycięstw? 
Nie jesteśmy tego zdania. Rossya, rozpoczy- 
nając wojnę, oświadczyła, że nie pragnie ża- 
dnej zdobyczy; nie żądamy, aby ją trzymano 
za słowo i jesteśmy zdania, że nagrodę dość 
sowitą należałoby jej dać w Azyi. A w Eu- 
ropie czy nie powinna zadowolnić się sławą, 
że oswobodziła chrześcijan, że uzyskała wresz- 
cie dla nich tę administracyjną autonomię, 
która jest pierwszą rękojmią wolności? Ozy 
nie powinna zadowolnić się tym wielkim 
sukcesem, zamiast odważać się na przedsię- 
wzięcie, które według własnych słów księcia 
Gorczakowa „mogłoby wstrząsnąć Wschodem 
i Europą.“ 


(Zmiana gabinetu tureckiego.) 


Korespondent Potit. Corresp. pisze z 
Stambułu 19 b. m: „Wypadkiem dnia jest 
upadek Achmeta Vewfika baszy i gabinetu, 
któremu przewodniczył, Chociaż w chwili po- 
wołania do steru, przepowiadano Vewfikowi 
eo najwięcej 14 duiowy pobyt w minister- 
stwie, a to z powodu jego dziwacznego cha- 
rakteru, który pozwalał przewidywać ciągłe 
kolizye z sułtanem, mimo to urzędował on 
przeszło dwa miesiące. To aż nadto długie 
urzędowanie zawdzięcza Achmet Vewfik ba- 
sza Layardowi, swojemu osobistemu przyja- 
eieiowi, tudzież stanowczemu przechyleniu się 
na strońę Anglii. Ale z drugiej strony przy- 
jaźń ta stała się powodem jego upadku. Ros- 
syanie wiedzieli bardzo dobrze, że tylko 
Achmet Vewfik przeszkodzi im zająć Bujuk- 
dere, wiedzieli także, że jest zdecydowany na- 
wet siłą zbrojną odeprzeć ich w razie, gdy- 
by chcieli wkroczyć do Stambułu. Wiadomo 
im było, że Achmet Vewfik wspólnie z Lay- 
ardem spowodował roboty fortyfikacyjne, pro- 
wadzone potajemnie wzdłuż Bosforu i w Ma- 
krikeui. Ostatnie odwiedziny w. księcia Mi- 
kołaja u sułtana miały na celu położyć raz 
tamę temu stanowi rzeczy przez usunięcie 
Achmeta Vewfika od steru jako człowieka 
niebezpiecznego dla Rossyan. Sułtan Abduł 
Hamid był do tego stopnia uległym, że usłu- 
chał rady swoich pogromców, stórzy starali 
mu się dowieść, że Rossya podtrzyma jego 
tron i pozwoli mu wegelować w Stambule 
podczas gdy Anglia nie uczyni tego. Poświę- 
cono więc Achmeta Vewfika baszę I powo- 
łano do steru russofilskie ministerstwo, któ- 
rego prezydentem został mianowany Sadyk 
basza, notoryczny przyjaciel i faworyt bawią- 
cego jeszcze na wygnaniu Mahmuda Nedima 
baszy, zwanego tu Machmudowem. (Według 
ionych źródeł, Sadyk basza chociaż nie Jest 
przyjacielem Anglików, nie jest jednak by- 
najmniej zwolennikiem RossyaD; Red). Sa- 
dyk basza pochodzi ze Smyrny, jeździł kilka 
razy na Zachód w missyach finansowych, był 
następnie ministrem skarbu, w r. 1875 am- 
basadorem w Paryżu a nareszcie gubernato- 
rem wilajetu naddunajskiego. W charakterze 
ministra skarbu miał sposobność uporządko- 
wać należycie swój majątek położony pod 
Smyrną a składający się z bardzo rozległych 
plantacyj oliwnych. Chociaż Sadyk basza nie 
miał dotychczas żadnych stosunków z Ros- 
syanami, mimo to żywią niektórzy przeko- 
nanie, że jako szczery przyjaciel Machmudo- 
wa, tudzież jako człowiek niezbyt silnego 
charakteru, będzie dość przystępny wpły- 
wom rossyjskim. Sawfet basza pozostał w 
nowym gabinecie jako minister spraw za- 
granicznych. Nie zgotuje on Rossyanom ża- 
dnej trudności, jest bowiem jednym z peł- 
nomocników tureckich podpisanych na trak- 
tacie sanstefanskim. Niedawno wystosował on 
okólnik do tureekich reprezentantów za gra- 
nicą, w którym zapowiada lojalne i ścisłe 
przeprowadzenie traktatu 


|oddziałów powstańczych niedaleko Demirler- | 
sanstefańskiego. | Dżiumaty, 
Sawfet nie będzie kokietował z Anglią a po- | Ortakemi, 


stanu, wybór jest jeszcze niepewny i chwie- 
je się między Hamdi baszą, ostatnim Wiel- 
kim Wezyrem a Alim baszą, niegdyś ture- 
ckim ambasadorem w Paryżu i ostatnim gu- 
bernatorem tureckim w Adryanopolu. Reuf 
basza złoży tekę ministra wojny w ręce Iz- 
zeta baszy i zostanie prawdopodobnie pierw- 
szym pokojowcęm sułtana. Said basza, do- 
tychczasowy minister marynarki, został ró- 
wnież usunięty przez Rossyan z powodu 
swych sympatyj dla Anglii i oddał swą tekę 
wieeadmirałowi Ibrahbimowi baszy, który 
podczas pierwszego kandyockiego powstania 
był komendantem tureckiej eskadry wojen- 
nej i dawał się długo wodzić za nos gre- 
ckim okrętom Arkadton i Pamhellenion. Mi- 


nistrem oświaty został uczeny Arab, Munif 


Effendi, człowiek zupełnie indyferentny pod 
względem politycznym. który jednakowoż 
jako człowiek honorowy nieskazitelnego cha- 
rakteru jest powszechnie poważany. Jednem 
słowem odnieśli Rossyanie znakomity gnkces 
przez usunięcie Achmeta Vewfika baszy, 
Saida baszy tudzież przez powołanie do ste- 
ru nowego gabinetu i przez mianowanie 
Mollah'a Effendiego „stróżem koranu", któ- 
rą to godność piastował już Mollah pod 
Mahmudowem. W nowym gabinecie jest dość 
zwolenników Mahmudowa a charakterysty- 


cznem jest to. że w dniu, w którym zainsta- | 
lował się nowy gabinet. sułtan w drodze te- | telegrafuje MO a S PA 
legraficznej dowiadywał się powodzenie Ma- | Mikołaj zaproponował turecki 


hmudowa internowanego w Qzesme i przy- 


słał mu pozdrowienie cesarskie. Z, ostatniego | mieszanej komissyi złożonej 


faktu wnoszą niektórzy, że w krótkim czasie 
Mahmudów obejmie napowrót ster rządn ku 
największej radości swoich rossyjskich przy- 
jaciół i protektorów. W tej chwili pracują 
jeszcze Rossyanie nad usunięciem jednej nie- 
miłej im osobistości ze Stambułu, t.j. boha- 
tera z pod Plewny, Osmana baszy, Zdaje się 
że dopną swego celu, albowiem obiegają już 
pogłoski że sułtan zamierza mianować Osma- 
na baszę gubernatorem w Bagdadzie. Usiło- 
wania rossyjskie dążące do usunięcia Osma- 
Da popiera ta okoliczność, że sam sułtan za- 
zdrości Osmanowi wiełkiej popularności, ja- 
kiej bohater ten zażywa w Stambule, Zmia- 
na gabinetu tureckiego nie zadziwiła nikogo, 
chyba może Layarda. który w tym czasie 
wyjechał był do ismiudu w celu zwiedzenia 
floty angielskiej. Sułtan był do tego stopnia 
grzecznym, że z wiadomił Layarda o do- 
konanej zmianie gabinetu, z tym dodatkiem, 
że ta zmiana nie ma nieprzyjaznego znacze- 
nia dla Anglii. Wątpić jednak należy, czy 
Layard da wiarę temu zapewnieniu. 

Przy tej sposobności należy nadmienić, 
że angielsy inżynierowie podjęli na nowo 
roboty około trasowania linii kolejowej mię- 
dzy Ismidem a Czarnem morzem. Toż sa- 
mo sondnją angielscy inżynierowie koryto 
rzeki Zakaria w miejscu, w którem wpływa 
do morza Czarnego. Zamierzają oni tę rzekę, 
przez jezioro Sabudża, w pobliżu zatoki is- 
midzkiej, połączyć z morzem Marmara. Ros- 
syanie zawarłi znowu ugodę z dyrektorem 
dróg żelaznych w Rumelii, Kóblmannem, 
o oddanie im do dyspozycyi 42 pociągów 
kolejowych w celu transportu wojsk z Adrya- 
nopola do San Stefano. Anglicy zakładają 
telegraf podziemny do Stambułu, a to w tym 
celu, ażeby na wypadek zajęcia Stambułu 
przez wojska rossyjskie mieć swobodną ko- 
munikacyę telegraficzną stolicy tureckiej z 


| mianowani dalej: 


12.000 Rossyan z Demotyki. Dnia 18 b. m. 
stoczono tam krwawą walkę; z obu stron 
było wiele rannyeh i zabitych. Rossyanie 
stracili około 500 Żołnierzy. Padło tam 8 
rossyjskich oficerów. Zadna ze stron walezą- 
cych nie odniosła dotychczas  stanowczej 
przewagi, ale dowódzea rossyjski zażądał po- 
siłków; wysłano mu 19 b. m. 2000 piechoty 
|i 3 sotnie kozaków. Powstańcy zatrudnili 
|więc około 30.000 żołnierzy rossyjskich, 
| na przestrzeni blisko 10.000 ang. mil kwadra- 
| towych. W skutek wysłania wojsk rosyjskich 
i przeciw powstańcom, zmniejszyły się znacznie 
załogi w Filipopolu i Adryanopolu. Powo- 
i dem powstania są nieznośne rządy rossyjsko- 
bułgarskie, a zostało ouo przyspieszone przez 
| to, iż Bnłgary spalili i splądrowali dwie wsie 
tureckie: Czerlenkaragacz i Bildirkeni nieda- 
j leko Uzirmen i uprowadzili ze sobą dwie 
i mężatki i jedną dziewczynę. Bułgar, który 
(porwał dziewczynę chciał ją odprzedać ojcu 
za 4000 piastrów, ale ojciec mając przy so- 
(bie nabity pistolet, zastrzelił gwałciciela To 
| było hasłem do ogólnego powstania. Gdy 
| Rossyanie wezwali powstańców pod Sultan- 
peri do złożenia broni, odwołując sią na to, 
Że Rossya zawarła już pokój z Turcyą, od- 
powiedzieli powstańcy: „My nie walczy- 
my w obronie sułtana, lecz w 
obronie naszego życia i ezei.* 
Speeyalny korespondent biura Reutera 

W. książę 
emu minister- 
widownię walki 
z rossyjskich 


|stwn wojny wysłanie na 


li tureckich oficerów. Seraskierat przystał na 
tę propozycyę. Według urzędowych sprawo- 


jzdań nie wie właściwie Porta, kto należy do 
i tego powstania, domyśla się tylko, że trzy 
j bataliony byłej załogi niżskiej, przyłączyw- 
szy się do rozbitków armii Sulejmana baszy, 
| dostały się w góry, poczemm uzupełniły swe 
szeregi mieszkańcami wsi okolicznych i roz- 
| poczęly walkę na własną rękę. Widownią 
i zaciętych walk jest obszar między doliną 
| Marycy a San Stefano. Inne powstanie mu- 
zułmanów wybuchło w Macedonii; stłumie- 
nie tego powstania poruczono komendantowi 
|z Monastyru. Rossyanie nie przywiązują 
wielkiej wasi do tych rozruchów, ale mimo 
to ściągają wojska z Filipopola i Tatar-Ba- 
zardżyku. omendantom wojsk rossyjskich 
polecono uderzać nu powstańców tylko w ra- 
zie zaczepki z ich strony.“ 


KRONIKA 


Najj Pam raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 150 zł. 
| zapomogi gminie Zadubrowce w powiecie śnia- 


| tyńskim, na wybudowanie cerkwi, i 100 zł. 


gminie Witków, w powiecie Kamioneckim, na 
odrestaurowanie rz. kat. kościoła. 


W pulkach galicyjskich 
majorami przy piechocie ka- 
pitanowie I klasy Emanuel Ullmann, Józef Bob, 
Edmund Würl, Emanuel Pstross i Józef Hau- 
ska; przy konniey rotmistrze I klasy Alfred 
Reiss, Egmont hr. Lippe Weissenfsld, Juliusz 
Damm, Alojzy. br. Paar i Karol br. Mertens ; 
przy artyleryi Karol Lippert i Gustaw Kóchel: 
przy inżynieryi Antoni Schiissl przydzielony do 


Londynem. Zakładanie tego telegrafu pod- į dyrekcyi inżynierii w Krakowie; przy pociągach 


ziemnego odbywa się oczywiście w najwięk- 
szej tajemnicy“. 


(Powstanie w Rumelii.) 


O powstaniu Mahometan w Rumelii o- 
trzymały Temes z Pery 23 b. m. następujące 
wiadomości: „W poprzednich moich listach 
zrobiłem uwagę. że traktat sanstefański nie 
jest właściwym środkiem do pacyfikacyi Buł- 
garyi. Nadzwyczajnie szybki rozwój powsta- 
nia mahometańskiego w górach Rhodope 
potwierdza najzupełniej powyższe zapat 
nie. Powstanie, którego główną siedzibą są 
górzyste okolice pod Sultanperi, na zachód 
od Demotyki, rozciąga się w kierunku pół- 
nocnym aż do doliny Kriszna między Filipo- 
polem a Tatar-Bazardżykiem, Da południe aż 
do Ghiurmursiny, gdzie podnieśli rokosz 
Pomacy w górach Siczanik, a w kierunku 


Pierwsza utarczka między kozakami a mu- 
i mi iejsce 14 b m. w pobli- 
zułmanami miała miejsce 14 b. m. p 


zu Selbukrum, powyżej apay i odtąd | 
aney, | 


, i PSR IE sę S i i 
którzy zabrali 4 działa Kruppa, e CEC | Schmid, Leopold Oymbalski, Jan Matura, Fran- 


$] 


jciszek Orlita, Emil Kotula, Adolf Rudkowski, 
| Augustyn Róssner, Karol Szabiński, Jerzy Wień- 


| 


ponawiały się tam ciągle walki. 
armii Sulejmana, uży- 
j i ielkie dzeniem. 
waia tych armat z wielkiem powo 
Pod CEA skoncentrowali Rossyanie 12.000 
żołnierzy, a mianowicie 8.000 z Filipopola, a 
4.000 z Adryanopola. Codziennie można sły- 
szeć w tych okolicach huk dział i łoskot 
strzałów karabinowych. Zebranie się licznych 


podczas odwrotu 


na dwie godziny odległości od 
zmusiła Rossyan do natychmiasto- 


nieważ nie jest także stanowczym zwolecni: | wego wysłania 500 żołnierzy z Adryanopola, 


atrywa- | 


| wojskowych Robert Nosek, wreszcie komendant 
i domu inwalidów we Lwowie Jan Łęczyński. 
Kapitanami I klasy mianowani: przydzie- 
leni do sztabu generalnego: kapitan II klasy 
Adolf Heimroth i porucznik Maurycy Perl; da- 
lej przy piechocie czynnej kapitanowie II klasy 
Stefan Schrofft, Karol Hartleitner, Otto Kru- 
lich, Adolf Krug, Jan Wawrausch, Jan Sza- 
| farski, Jan Galli, Władysław Kasznica, Ju- 
jliusz Podoski, Franciszek Bogdani, Józef Bier- 
Í natek, Antoni Harasiewicz, Klemens Czernowicz 
| Ilnieki, Józef Krzyżewski, Gustaw Bechtinger, 
Maurycy Heinz, Antoni Serwatky, Adolf Sla- 
jmeczka, Karol Gotthard, Wiktor Pellizaro i 
Ferdynand Martinelli; kapitanami II klasy zaś 
mianowani porucznicy piechoty: Edward Siebert, 
| Ferdynand Berger, Karol Schumak, Alojzy Ma- 
|lieki, Antoni Pałkowski, Welizar Derndarski, 
Jerzy Miklicz, Michał Serdicz, Albin Wilski, 
Piotr Hirian, Erwin Meier, Rudolf Saar, Fer- 


f , oO: p j dynand Hilber i i 
wschodnim sięga powstanie aż do Ozirinenu. | ga. palny, Alied Żiwsa, dizer Steli 
BAY e , 


| Andrzej Schmidt, Bernard Felix, Franciszek 


Striał i Miehał Deinl. 
Porucznikami mianowani podporucznicy : 
Franciszek Wassich, Eugeniusz Korwin, Karo! 


kowski, Teofil Tylkowski, Franciszek Rizy, 
| Henryk Hubi, Paweł Lippa, Franciszek Trojan, 
| Juliusz Kreiss, Stanisław Ghochulski, Gustaw 

opp, Juliusz Keltscha, Józef Wawreczka, Jan 
Wenzel, Edward Weitenweber, Ludwik Strań- 
| ski, Wilhelm Ettmayer Adelsburg, Antoni Do- 
| brucki i Tomasz Otawa. 


* Rzadki wypadek zdarzył się 


należy spodziewać się | 4.000 z Mustafy baszy i dwóch batalionów ; zeszłego piątku w kamienicy pod l. 53 na No- 


jest rzeczą, aby Turcy zatrzymali czworobok | że na wypadek wojny między Rossyą a An-.z Demotyki. W obwodzie Sultanperi wre | wym Świecie. Synek konduktora kolejowego p. 
forteczny i Widdyń i aby wolno im było glią, doradzać będzie sułtanowi zachowanie walka na dobre. Jest tam skoncentrowanych ! Alfreda Towarnickiego, liczący półczwarta roku, 


Gazeta Lwowska z dnia 29 kwietnia 1878, 


spadł z okna pierwszego piętra na chodnik i 
tak szczęśliwie, żo nie uszkodził się weale i 
podniesiono dziecię zupełnie zdrowe. Chłopczyk 
spadając uderzył o plecy przechodzącego koło ' 
kamieniey mężczyzny a spadłszy na ziemię bar- ` 
dzo lekko uderzył się tylko w głowę. l 

, — Nagla Śmiercią umar? w tych 
dniach w przejeździe przez Wiedeń generał-gu- 
bernator Wilna, Kowna i Grodna, Henryk Sli- 
zien. 


| Zmarli w ostatnich dniach: w Bu- 
cernie dyrektor budowy drogi żelaznej przez górę | 
św. Gotarda, Weber; w Halli znany z licznych 
dzieł historycznych i pism polemicznych jako 
wielki nieprzyjaciel hegemonii pruskiej w Niem- į 
czech, profesor wszechnicy tamtejszej Henryk 
Leo, przeżywszy lat 79; w Londynie pułkownik . 
John Stanley, adjutant byłego wicekróla Indyj | 
lorda Canninga. j 

— Okropnej sceny widownią był | 
w tych dniach zakład obłąkanych w Peszcie. | 
W zakładzie tym od lat dziesięciu blizko znaj- | 
duje się na kuracyi gospodarz wiejski Franci- , 
szek Jozan, cierpiący na obłąkanie łagodne, 
idyotyzm raczej niż szał. Nikogo on nie zanie- l 
pokoił nigdy i chętnie spełniał powierzone mu | 
drobne posługi domowe w zakładzie, We czwar- | 
tek popołudniu zatrudniony był Jozan w kuchni | 
czyszczeniem talerzy, gdy wszedł tam inny o- | 
błąkany, nazwiskiem Gluesak i schylił się do | 
palowiska, ażeby dobyć stamtąd węgla do faj- ! 
ki. Nagle zawołał na niego Jozan: „ Dlaczego | 
ty hańbisz swego syna?“ i w tejże chwili j 
schylonemu nad ogniem zadał szczotką w głowę 
cios tak potężny, że Gluesak upadł i po chwili 
życie zakończył. Nieszczęśliwy od lat kilku znaj- 
dował się juź w zakładze i był zaliczany tak- 
że do spokojnych waryatów. Był on jako inży- | 
nier jednym z kierowników budowy tunelu w | 
Peszcie. Sekcya zwłok jego wykazała niezwy- | 
czajne rezultaty. Głlucsak, jak sprawdzili leka- 
rze, miał bardzo cienką czaszkę, nie grubszą 
prawie od papieru do pakowania. Tym tylko 
sposobem da się to wytłumaczyć, że zginął od 
uderzenia kawałkiem drzewa, cienka kość bo- 
wiem popękała na kawałki. Obłąkany morderca 
badany przez lekarzy, nie umiał dać należytego 
wyjaśnienia co do pobudki swego czynu, nato- 
miast zapewniał, że Glucsak nie umarł wcale, 
że udaje tylko zabitego, że nawet po dwakroć 
był u niego w nocy! 
© dwóch strasznych poża- 
rach, w których niestety wiele ludzi także utra- 
ciło życie, donoszą ostatnie dzieuniki. Dnia 24 
b. m. w miejseowości Zdiarze na Morawie ogień 
zniszczył 58 gospodarstw, przy czem zginęło 
w płomieniach dziewięć osób, przeszło 60 sztuk 
bydła, wiele nierogacizny, drobiu, oraz innych 
zwierząt domowych. Ogień wybuchł w samo 
południe, lecz przy pauującym wichrze ratunek 
był prawie niemożliwy. Pomiędzy ofiarami znaj- 
dowało się sześć kobiet i troje dzieci — W nocy 
zaś na 24 b. m. we wsi Uster-Neudorf, w Dol- 
nej Austryi, podczas gwałtownego pożaru trzy 
osoby utraciły życie w płomieniach a kilka do- 
znało bardzo ciężkich uszkodzeń. 


— W tajemniczym wypadku 
zarządziła śledztwo policya genewska. Przed 
kilkoma dniami aresztowano w Genewie ele- 
gancko ubranego jegomości, wydającego się za 
Anglika, który chciał zbyć podrabiany przekaz 
na Liwerpol. Jegomość ten osadzony został w 
więzieniu śledczem i po kilkodniowym pobycie 
tam znikł w nocy bez śladu wraz z dozorcą 
więzienia, przy pomocy którego jedynie mógł 
plan swój wykonać. Sprawdzono już, że prze- 
kupiony dozorea obchodząc około godziny 3 ra- 
no cele więzienne wypuścił mniemanego Angli- 
ka, następnie wspólnie z nim wyłamał drzwi 
do szafy, w której przechowywano odebrane 
więźniom papiery i pieniądze, i zabrawszy tyl- 
ko 50 franków ztamtąd, wyszli obaj bez prze- 
szkody na podwórko więzienne, za pomocą dra- 
binki przeskoczyli przez mur obwodowy i do- 
stali się na bulwar, gdzie już na nich czekał 
powóz parokonny, który w kierunku Annecy 
przewiózł ich przez granicę Kantonu genew- 
skiego, tak jednak, że już w Annecy zbiegowie 
potrafili zatrzeć wszelkie ślady dalszej ucieczki. 

— W dzień otwarcia wystawy 
powszechnej, pojutrze, będzie Paryż wieczorem 
illaminowany. W dzień ten nie odbędzie się 
posiedzenie parlamentu francuskiego i szkoły 
będą pozamykane w Paryżu. Książe Walii ocze- 
kiwany tam był w piątek. 

— Lody Newy pod Petersburgiem, 
dopiero w ostatniah dniach puściły, a jezioro 
Padoga jest jeszcze krą pokryte. Parowiec Ad- 
mirat, który się puścił d. 21 b. m. z Peters- 
burga do Kronstadtu, w kilka godzin powrócił, 
nie mogąc się przebić przez zatory lodowe w 
zatoce. 


— © wielkiej kradzieży bry- 
lantów donoszą znowu dzienniki angielskie. 
Dnia 23 b. m. z mieszkania hrabiego Samary 
w Steines, w Anglii, skradli niewyśledzeni zło- 
czyńcy różne klejnoty wartości 60.000 złr. W 
ogólności od lat kilku rzezimieszki angielscy 
uwzięli się głównie na brylanty lordów, które 
kradną albo z torebek pań lordowych w po- 
dróży, lub też z mieszkania w czasie, kiedy pań- 
stwo „są u stołu.“ 

— Kordyalny uścisk. W jednym 
z miast niemieckich dawał był przed miesią- 
com koncert wiolonczelista Diem. Po koncercie 


j 


4 


udał się do kawiarni, gdzie między innymi pro- 
fesor gimnazyalny M., znany z prawdziwie her- 
kulicznej siły, gratulował mu powodzenia, przy- 
czem zwyczajem swym ścisnął nieszczęśliwego 
wirtuoza za rękę tak, iż tenże parę tygodni po 
tem nie mógł nią władać. Kordyalny ten uścisk 
będzie wkrótce przedmiotem rozprawy «dowej, 
ponieważ Diem wniósł przeciwko pre: sorowi 
M. skargę o odszkodowanie utraconego skutkiem 
bezwładności ręki czasu, w kwocie 500 mark. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Panna Felicya Switalska ofiarowała kwotę 
50 zł. w. a, jako część dochodu z koncertu 
urządzonego na cele dobroczynne dnia 24 kwie- 
tnia 1878 na rzecz ochronek chrześciańskieh. 

Za ten dar szczodry składa Prezydent 
miasta jako dyrektor ochronek chrześciańskich 
uprzejme podziękowanie. 


SĄDOWEJ. 


Z IZBY 


(Sprawa towarzystwa „Siły: w Wiedniu). 


==: Wiedeń, 27 kwietnia. (Koresp. 
Gaz. Lw). Po przeprowadzonej wezoraj już roz- 
prawie dziś zapadł wyrok Trybunału państwa, 
rozstrzygający sprawę zniesionego przez namie- 
stnietwo dolno-rakuskie stowarzyszenia rzemie- 
ślników polskich w Wiedniu pod nazwą Sta. 
Rozporządzenie namiestunictwa z dnia 16 sier- 


| pnia r. z. oparło się na politycznym charakte- 


rze zebrania Siły, odbytego dnia 5 sierpnia r, 
z. na uczczenie bawiącego tu wówczas hr. Wł. 
Platera z Rapperswylu. Przeciw rozporządzeniu 
temu odwołano się wprawdzie do minister- 
stwa spraw wewnętrznych, które jednak roz- 
porządzeniem z dnia [6 lutego r. b. zatwier- 
dziło orzeczenie namiestnictwa. Chwycono się 
tedy ostatniego sposobu, wnosząc do Trybunału 
państwa użalenie przeciw rzeczonym rozporzą- 
dzeniom, prosząc, aby Trybunał orzekł, że roz- 
porządzeniami temi naruszono ustawę 0 stowa- 
rzyszeniach. 

Sprawy towarzystwa bronił adwokat tu- 
tejszy, poseł dr. Ludwik Wolski, usiłując do- 
wieść nasamprzód, że zebranie z dnia 5 sier- 
pnia nie było wcale zebraniem Siły, gdyż ed- 
było się nie w lokalu towarzystwa, i członko- 
wie jego stanowili zaledwie piątą część zebra- 


nych, a nadto na zebraniu tem z okoliczności 
pewnego postanowienia wyraźnie stwierdzono, 


że Siła jako towarzystwo nie jest na niem re- 
prezentowana. Chodziło mianowicie o założenie 
nowego towarzystwa pod nazwą Jedność i po- 
stanowiono zawezwać Siłę, aby do komitetu u- 
rządzającego wysłała od siebie także dwu ezłon- 
ków. Dalej wywodził dr. Wolski, ze zebranie 
to, choćby było zebraniem Stły, nie miało je- 
dnak charakteru politycznego. Wywodom radcy 


piku letniego 13 zł, do 13:25 zł, |Inianki 

10:50 zł. do 12:26 zł., nasienia lnianego 
11:50 zł. do 18:50 zł.. nasienia konopnego 
12 zł. do 14 zł. za 10.000 litrostopni spi- 
rytusn gotowego 29'/5 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na kolei Karola Ludwika wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
16,641.300 kilogramów i 4.710 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 


różnego rodzaju około 6,200.900, mąki i 
wyrobów mącznych okolo 569.700, nasion 


olejnych około 983.400, drzewa budulcowego 
i opałowego około 221.500, nafty i wosku 
ziemnego około 26.200, spirytusu około 
40.000, jaj około 490.700, węgli kamien- 
nyeh około 420.100 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież około 
835 sztuk wołów. 3.858 sztuk nierogacizny 


ubiegłym tygodniu ogółem 4,066.400 kilo- 


da na ruch ku Zachodowi 2,701.800 kilo- 
gramów i 200 sztuk wołów, 1.461 sztuk 
nierogacizny. zaś na ruch ku 
1,364.600 kilogramów. Transporty składały 
się ze zboża różnego rodzaju 1.820.000 mą- 
ki i wyrobów mącznych 88.000, svirytusu 
67.700, produktów zwierzęcych 58.500, 
drzewa budulecowego, opałowego i desek 
1,223.000, węgli kamiennych 819.000 ka- 
mieni 4.000 i wapna 29,000 kilo ramów, 
na resztę złożyły się różne towary i bydło.— 
Ruch towarowy ba kolei Arcyksięcia Al- 
brechta wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1.253.383 kilogramów i 445 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 11.330, drzewa budaleowego 
i opałowego 588 760, spirytusu 5.780, jaj 
1.624, szmat 14.600, kamieni 30.000. wapna 
6.700, soli 17.258, mięsa 2.060 i wina 
50 kilogramów, na resztę złożyły się różne 
towary, tudzież 152 sztuk wołów, 237 sztuk 
nierogacizny, 8 sztuki koni i 58 sztuk cieląt. 


OSTATNIA POCZTA 


Czego nie mogło przywieść do skutku 
podjęte z taką ostentacyą pośrednictwo 
niemieckie, tego dokazała Turcya. Jeżeli 
wierzyć można doniesieniu korespondenta 
Neue freie Presse z 27 b. m. powiodło się 
Porcie doprowadzić do skutku rozej ma przed- 
wojenny między Anglią a Rossy4, 
według którego armia roszyjska cofnie się 
z pod Stambułu do Adryanopola za równo- 
czesnem ustąpieniem floty angielskiej z zatoki 
Ismidzkiej do Gallipoli. Kompromis taki był- 
by wielkiem ze strony Rossyi ustępstwem. 
; Jakkolwiek Gallipoli oddalone jest około 30 
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Wschodowi į 
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winienby przeto stać się przedmiotem dys- 
kussyi. Także organ Waddingtona Temps 
znajduje, że projekt, o którym mowa, nie jest 
dość radykalnym i nie uwzględnia dostatecz= 
nie zwycięstw rossyjskieh iinteresów Austrji. 


Na pierwszy niesprawdzoną jeszcze 
wiadomość o pestanowieniu rządu angielskie- 
go wysłania floty pancernej na mo- 
rze Bałtyckie, Nordd. Allg. Ztą. od- 
zywa się w tonie dość rozdrażnionym: „An- 
glia może posiadać środki, które pozwalają 
jej oprócz silnych eskadr na morzach Mar- 
mara i SŚródziemnem tudzież pojedyńczych 
okrętów rozprószonych po wszystkich czę- 
ściach świata wysłać także mniej lub więcej 
pokaźną eskadrę na morze Bałtyckie. Nie 


ć S . : cheemy dzisiaj mówić o tem, że flotylla ta 
i 22 sztuk koni. — Ruch towarowy na kolei i R: > 3 E y 
Lwowsko-Czerniowieckiej wynosił w; uie miałaby na morzi Pałtyckięm 


żadnej 
podstawy operacyjnej i że w najlepszym razie 


GWOBUKÓR "lee SB mogłaby zbierać wawrzyny tylko w niebardzo 


zaszczytnej blokadzie portów  rossyjskich. 
Nie możemy jednak powstrzymać uwagi, że 
wysłanie floty augielskiej na morze Bałtyckie, 
gdzie wiele neutralnych dotąd interesów 
mogłoby być narażonych, byłoby zdolne dzi- 


| siejszą sytnacyę uczynić nierównie więcej za- 


ministeryalnego Rotkiego, który poufnemi 
relacyami policyi i artykułami dzienników tu- | mil od Stambułu, to flota angielska potrze- 
tejszych dowodził politycznego charakteru zebra- | bowałaby zaledwie 12 godzin, aby napowrót 
nia, odmawiał dr. Wolski wszelkiej mocy do- | zająć pozycyę u Złotego Rogu, podczas gdy 
wodu. | armia rossyjska z Adryanopola, także tylko 
W ogłoszonym dziś wyroku orzeka Try- : 30 mil od stolicy oddalonego, potrzebowała- 
bunał państwa, że rozporządzenia namiestnic- by eo najmniej 6 dni, aby obsadzić pono- 
twa i ministerstwa nie naruszają ustawy 0 sto- | wnie dzisiejsze swoje pozycye między San 
warzyszeniach. Trybunał uznaje, że zebranie z | Stefano a Derkos. 
dnia 5 sierpnia r. z. było rzeczywiście zebra- 
niem Siły, zaproszenia bowiem były podpisane 
przez prezesa i sekretarza towarzystwa tego ; | O stanie rokowań dyplomatycznych w 
a zebranie to było polityczne, albowiem zapro- sprawie kongresu nie mamy dzisiaj nie 
szono na nie samych tylko Polaków, a dalej | nowego do zapisania oprócz chyba komunikatu 
urządzone było na cześć hr. Wł. Platera, któ- | Timesa, według którego Anglii nie chodzi by- 
ry jest założycielem narodowego muzeum w najmniej o formalność lecz o to, aby Ros- 
Rapperswylu, i trudni się bardzo wiele polity- | sya w jakibądź sposób uznała wyraźnie su- 
ką, a nakoniec były na zebraniu mowy poli- | premacyę europejską w kwestyi wscho- 
tyezne; pierwszą miał pewien członek towarzy- | dniej. O odpowiedzi angielskiej na znaną 
stwa, drugą p. br. Plater o odrodzeniu Polski | propozycyę gabinetu włoskiego nie nie sły- 
jako konieczności dla Europy, za którą to mo- | chać, a jeszcze mniej o pośrednictwie nie- 
wę uwieńczono go laurem, trzecią zaś członek ; mieckiem. Wobec tego nie trudno dać wia- 
towarzystwa @ołemberski przeciw doniesieniom , rę, zapewnieniom półurzędowych korespon- 
dziennikarskim, wedle której wielu Polaków rzu- | dentów, że słabość księcia Bismarcka. jak- 
ciłoby się w ramiona Rossyi, gdyby im zwró- , kolwiek nie wzbudza żadnych obaw, prze- 
cone skonfiskowane dobra. ciągnie się jednak 3—4 tygodni. 


Podany przez Journal des Débats pro- 

GOSPODARSTWO | HANDEL | jekt rozwiązania kwestyi wschod- 
jniej, który czytelnicy znajdą na właściwem 

4 miejscu, wywołał odpowiedź ze strony orga- 
| nu ks. Gorczakowa, co dowodzi, że w Peters- 
O Ruch na Kolejach galicyj- burgu uważają go za coś więcej niż zwykły 
skich w ubiegłym tygodniu (od 13 do 20 | leader dziennikarski. Journal de St. Peters- 
kwietnia) był w ogóle znacznie mniejszy, tak | bourg ostro krytykuje ten projekt wyrażając 
w transporcie zboża. jakoteż węgli i bydła. |l domysł, że plan zorganizowania półwyspu 
W handln z powodu wielkanocnych świąt | bałkańskiego na wzór Libanu musiała 
nie było ruchu. Ceny zboża i produktów | podsunąć Porta. Organ rossyjski przypomina, 
były w ubiegłym tygodniu „następujące : pła- | że nawet sam lord Salisbury uznał niewcze- 
cono za 100 kilogramów pszenicy 9:25 zł. sność kombinacyj, poruszonych na konferen- 
do 11:25 zł., żyta 6.25 zł. do 725 zł.,!eyi stambulskiej i zaproponował konieczną 
jęczmienia 550 zł. do 7 zł.. owsa 550 do| potrzebę radykalnych zmian. Projekt Journal 
6 zł., kukurudzy 6 zł. do 7:50 zł, prosa des Débats jest jeszcze ciaśniejszy od noty 
6:26 zł, do 660 zi, grochu kuchennego | hr. Andrassego. Co do fortece naddunajskich 
7 zł. do 10 zł, grochu pastewnego 6 zł. do | przypisywane lordowi Derbyemu zapatrywa- 
7 zl., fasoli 9 zł. do 9:50 zł, wyki 450| nie nie zostało poparte żadnym dokumentem; 
do 5 zł., koniezyny 32 zł. do 45 zł., anyżn | nawet okólnik lorda Salisburyego nie wspo- 
płaskiego 88 zl. do 40 zł., kminku 40zł. do | mina o tem. Porównanie z Moguncyą nie 
48 zł., rzepaku zimowego 14:25 zł. do 16:25 jest trafne, forteca ta bowiem obsadzona była 
Zł., rzepaku letniego 18:50 zł. do 14 zł. | mieszaną załogą, reprezentującą związek Nie- 
rzepiku zimowego 14 zł. do 14:25 zł.. rze- mieeki. Projekt Journal des Débats nie po- 


wikłaną*. 


Temi dniami doniósł telegram o oso 
bliwszym zamiarze w. księcia Mikołaja 
wysłania w dniu Zmartwychstania Pańskiego 
v. sł. pewnej liczby żołnierzy rossyjskich na 
nabożeństwo do cerkwi greckich w Konstan- 
tynopolu. Byzantis, orgau patryarchy eku- 
menicznego zaprzeczyła tej wiadomości a ko- 
respondent Timesa z Pery dodaje z swej stro- 
ny, że prawdopodobnie sam patryarcha spo- 
wodował cofnięcie tego postanowienia a to 
dla tego, ponieważ wśród obecnych stosun- 
ków kościelnych i politycznych nagromadze- 
nie większej liczby żołnierzy w cerkwiach 
konstantynopolskich nie wydawało mu się 
pożądanem. Times. podzielając w zupełności 
te skrupuły patryarchy, mowią: „Wysłuchać 
mszy w Konstantynopolu, prawie to samo, 
co wysłuchać mszy w bazylice św. Zofii. Ale 
wobec fanatyzmu pospólstwa mahometańskie- 
go próba taka mogłaby mieć fatalne na:t:p- 
stwa, mogłoby przyjść do zaburzeń, a wtedy 
Rossyanie popadliby w podejrzenie, że w ce- 
lach łatwych do zrozumienia wywołali roz- 
myśln'e rozruchy“. Może też i obecność kil- 
ku pancerników angielskich u ujścia Złotego 
Rogu przyczyniła się do cofnięcia niewczesnej 


zachcianki. Paucerniki te mogły były powi- —- 


tać Te Deum rossyjskie salwą, która przy o- 
beenem wzburzeniu umysłów mogła była ła- 
two dać hasło do wojny. Tuż pod Konstan- 
tynopolem stoją w tej chwili następujące stat- 
ki wojenne angielskie: pancerna korweta śru- 
bowa „Ruby“ z 14 ciężkiemi działami, łódź 
śrubowa kanonierska pierwszej klasy „Toreh“ 
z 3—64 funtowemi działami, statek awiza- 
wy „Flamingo“ z 8 siedmiofuntówkami. O- 
prócz tego wpłynęły w ostatnich dniach z 
Czarnego morza do Bosforu łodzie kanonier- 
skie „Rapid* i „Cocatriece" i ustawiły się 
pierwsza pod pałacem letnim ambasady an- 
gielskiej w T-rapii, druga na wybrzeżu 
azyatyckiem koło największej bateryi bosfor- 
skiej „Magyar Tabia“. 


Powstanie mahometan w Rume- 
li? może się już wykazać kilkoma wcale po- 
kaźnemi rezultatami. „Pędzące przed sobą 
Bułgarów“ zbliżyli się powstańcy do Filipo- 
pola i napadli z uienacka na obóz rossyjski 
pod tem miastem, zabrali w niewolę 1.000 
żołnierzy, zdobyli 4 działa i dużo innej bro- 
ni. W Adryanopolu panuje trwoga między 
Rossyanami, kilku żołnierzy rossyjskich pa- 
dło od nieznajomej ręki. Oddział czerkieskich 
powstańców pod dowództwem  Saliha Agi 
zburzył kolej adryanopolską o 8 mile na za- 
chód Hermanli. Wobec tych sukcesów łatwo 
pojąć zły humor w. ks. Mikołaja, który temi 


dniami przy pewnej sposobności nazwał od- ` 


działy powstańcze: „bandami rozbójników“. 
Ależ kto słyszał kiedy, aby bandy zbójców 
zabierały w niewolę po 1.000 regularnych 
żołnierzy? Komiezniejszym jeszcze jest gniew 
Rossyan na Portę i wezwanie wystosewa- 
ne do niej, aby w pewnym oznaczonym ter- 
minie stłumiła powstanie pod własną od- 
powiedzialnością. Wszakże powstanie 
wybuebło, jak to sprawdzono, na terytoryum 
Nowej Bułgaryi, skądże więc dzika preten- 
sya, aby Porta przywracała spokojność na 
cbcem sobie terytoryum? Rossyanie stracili 
jednak głowę, co pozuać można z tego, że 
wezwali szeika-ul-Isłam, aby w imię Ałłaha 
wpływał uśmierzająco na muzułmanów. 


Politisehe Correspondenz donosi z San 
Stefano 18 b. m.: „Z najlepszego źródła do- 
wiaduję się, że w. książę Mikołaj poczynił 
już wszelkie przygotowania, aby na pierwsze 
hasło obsadzić natychmiast Konstantynopol 
i Bujukdere. Weoraj wysłano 
jedną dywizyę piechoty, 3 pułki kawaleryi 1 


48 dział dla wzmocnienia stojącej tam re- 


do Rodosto ` 
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zerwy, której zadaniem jest popierać armię 
w Kadikeni. operującej przeciw Gallipoli. 
W razie oknpacyi stolicy obsadzą Rossyanie 
przedewszystkiem arsenał w Tophane, aby 

opanowac znajdujące się tam 152 dział Ta 
zycrjnych Kruppa i inny materyał wojenny. 

Tureckie działa pozycyjne byłyby bardzo po- 

żądane Rossyanom, albowiem zbywa im na 

nich bardzo. a brakowi temu zaradzić ma 

dopiero oczekiwany transport z Odessy. Tak- 

że torpedy nadejdą przy tej sposobności do 

San Stefano. Słychać, że w. książę Mikołaj 

otrzymał z Petersburga rozkaz, aby suł- 

tana natychmiast wziął do nie- 

woli skoroby po ewentuałnem wypowiedze- 

niu wojny przez Anglię okazało się, że Por- 

ta ma zamiar stanąć po stronie Anglii. Pra- 

wdopodobnem jest jednak, że jeżeliby Ros- 

syanie jeszcze przed wypowiedzeniem wojny 

obsadzili Konstantynopol, w. książę kazałby 

zaraz wziąć pod straż sułtana pod pozorem 

troskliwości o osobę Jego Sułtańskiej Mości. 

To pewna, że wyjazdowi sułtana do Brussy 

albo gdziekolwiek indziej oparliby się Ros- 

syanie w razie potrzeby nawet z użyciem 

przemocy.“ 


Dziennik Nowoje Wremia otrzymał list 
z Konstantynopola, na który zwraca szcze- 
gólną uwagę publiczności dlatego, jak po- 
wiada, „iż lepiej wiedzieć z góry, jaką czarę 
goryczy będzie się miało do wychylenia, ni- 
żli się łudzić i o smutnym stanie rzeczy do- 
wiedzieć za późno”. List ten zaś pisany 
przez osobę, która miała sposobność opatry- 
wać osobiście przygotowawcze prace fortyfi- 
kacyjne Anglików na półwyspie Gallipoli, o- 
piewa: „Gallipoligjuż zajęte, faktycznie zdoby- 
zawojowane przez Anglików 
Próby odebrania od nich tego półwyspu 
będą okupione strumieniami krwi rossyj- 
skiej. Krew tę będziemy przelewać na każdej 
piędzi postradanego półwyspu, ponieważ ka- 
żda piędź jego będzie ostrzeliwaną z 51 for- 
tów i 200 okopów i szańców, a nadto naj- 
węższą część półwyspu, przez którą wojska 
rossyjskie będą musiały przechodzić najpierwej, 
będą ostrzeliwały z dwóch stron dwa angiel- 
skie potwory morskie, o jakich nasza żeglu- 
ga pojęcia dotychczas nie ma*. Przy takich 
warunkach, zdaniem korespondenta, wypra- 
wa na Gallipoli byłaby ze strony Rossyi sza- 
leństwem „i lepiej jej zaniechać, urwawszy 
poły, niż narażać się na straty i przegraną 
pewną“. To są wrażenia osobiste korespon- 
denta, lecz Nowoje Wremia zapytuje: czy 
nie przesadza czasem korespondent? „Zdo- 
bycie Gallipoli, powiada ten dziennik, za- 
nadto ważną jest dla Rossyi kwestyą, abyś- 
my już z góry dali za wygraną. Dlatego też 
czekamy wyroku w tej mierze ludzi kompe- 
tentnych, t. j. specyalistów wojskowych. 


te, wzięte, 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Petersburg, 28 kwietnia. Go- 
niec urzędowy ogłasza długi szereg no- 
minacyj, między któremi znajduje się 
nominacya w. ks. Mikołaja i 
Michała na feldmarszałków. 

W ks. Mikołaj odwołany 
z posady naczelnego wodza ze wzglę- 
dów na zdrowie. Totleben miano- 
wany naczelnym wodzem a Nie- 
pokojczycki szefem sztabu. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1878. 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Rol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.s|236 50 239— 
Kol. Jwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.£|J16 — 119 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. z]247 — 250— 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a._|216 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. i 
Tow. kredyt. galic. 5*/, w. a, . 84 30 85 — 
R 5 E 5 1935 8015 
ž N „ Bo, okresowe 84 30 85— 
Banku hip. 'alie. 60/, w. a. 3 88 75 8975 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6'/, w. 2E 92 — 9325 
8. Liaty dłużne za 100 zł. ‘5 
Ogóln. roln. kr d. Zakł, dla Gal. = 
i Bukow. 5*/, los. w 15 lat. £] 90 25 9180 
Tow. kr. m. 6”, w. a. w 15 lat. R| — — —— 
asie 6%, w. B. w 30 lat. gj — - —— 
4. Obliz: za 100 zł. 
lademniz. gali . 5*/, m. k. . . 54 90. 8580 
Pożyczki kraj. zr. 1872 po6',w.a. | 8950 91— 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A „n Stanisławowa | 20 — 22— 
6. Rioneiy. 
Dukat holenderski . 3 566 576 
Dukat cesarski B TU 5 80 
apoleondor . o 9 80 990 
Półimperyał . . . - . 990 1010 
Rubel roszyjski srebrny |. 1 77 1 87 
A 5 apiarowy 1 15 117— 
100 marok niemieckich 60— 61 -—- 
ebro ee a 106 — 108 — 
Kupony w srebrze . 105 50 10750 


Londyn, 28 kwietnia. Office 


, Reuter donosi z Konstantynopola: P o- , broni. 
 „wstańcy 


tureccy napadli z 
nienacka na obóz rossyjski 
pod Filipopolem, wzięli tysiąc 
jeńców, zdobyli cztery działa 
ipewną liczbę karabinów. Po- 
macy z kasliku spalili dziesięć wsi 
bułgarskich i posuwają się ku Sama- 
kowowi. Onou doradza Porcie, aby 
ofiarowała powstańcom zawieszenie 
broni i przyrzekła darowanie kary. 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Wczorajsze doniesienie Nowej 
Presse, jakoby między Anglią a Ros- 
syą przyszedł do skutku kompro- 
mis w kwestyi wspólnego wycofania 
sił zbrojnych z pod Konstantynopola, 
jest zupełnie bezpodstawne. 

Do Presse donoszą z Londynu, 
że do zgromadzenia się parlamentu 
dnia 6 maja, sytuacya będzie już 
zupełnie rozstrzygniętą. W an- 
gielskich kołach rządowych panuje 
przekonanie, że przyjdzie do wy- 
buchu wojny. Stosunki Anglii 
do Francyi stają się tem ściślejsze 
i przyjaźniejsze, im otwarciej Niemcy 
przechylają się na stronę Rossyi, 

Powstanie tureckie w Buł- 
garyi wzrasta Z dniem każdym. Po- 
wsłańcy ustanowili już rząd prowi- 
zoryczny, który rezyduje w pobliżu 
Filipopola. 

Rossyanie domagają się od Tur- 
cyi, aby im wydała Szumię, War- 
nę i Batum w przeciągu pięciu 
dni. 

Rzym, 29 kwietnia. Diritto o- 
świadcza, że rząd włoski nigdy 
ani sam, ani wspólnie z innemi mo- 
carstwami (Niemcami i Austryą) nie 
wzywał gabinetu angielskiego 
do sformułowania angielskiej polityki. 


Konstantynopol, 28 kwie- 
tnia. Zapowiedziana na jutro rewia 
w San-Stefano została odwołaną. W. 
ks. Mikołaj odjeżdża we wtorek. Sze- 
fem sztabu przy gen. Tottlebenie 
mianowany geu. Imeretyński. 

Mahometańskie powstanie 
rozszerzyło się na Ohaskoei, Stanimach, 
Kadikoei aż wpobliże bezpośrednie Fi- 
lipopola. W Tracyi chwyciło za 
broń 25.000 Mahometan. Część 
armii rossyjskiej w Azyi przywieziona 
zostanie do Rumelii. Jedna dywizya 
wsiadła już w Poti na okręta. 


Londyn, 29 kwietnia. Office 
Reuter donosi z Konstantynpola, że na 
prośbę w. ks. Mikołaja wysyła 
turecki minister wojny swego adjutan- 
ta Mustafę wraz z dwoma oficerami 
sztabu do Bułgaryi, aby zawezwali 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


b 


żołnierzy regularnej armii do złożenia 
W Turcyi wielu Greków 
łączy się z powstańcami turec- 
kimi. Greckie bandy wkra- 
czają z Macedonii do Tracyi, 
aby połączyć się z powstaniem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 27go kwietnia godzina 

5, minut 58. Akcye kredytowe 202:75, An- 
lo-austr. ——, Akcye banku Union ——, 

Kolej Kar. Ludw. 231:50, Południowa 65:—, 
Renta pap. 6040, Galic. bank. hyp. 88-50, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. 91:50, Losy z r. 1860 ——, 
Napoleonsdor 9.85'/,, Rubel papierowy ——, 
Usposobienie słabe. 


Wiedeń, dnia 27go kwietnia, godzi- 
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 203-—, 
Anglo-Austr. 83—, Unonsbauk ——. Ko- 
lej Karola Ludwika 23675, południowa ——, 
Rubel papierowy 1-157/,, Gal. listy zastawn. 
——, Gul. listy indemaizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny ——, Losy z r. 1860 — — 
Napoleonsdor $:85—. Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Władystaw Lozipski 


TANIE LEKARSTWO. 


Każdemu wiadomo, jak uporczywemi 
bywają zaziębienia, katary płucowe lub po- 
dobne dolegliwości, ile czasu wymaga zwy- 
kle ieh leczenie i ile dawek lekarstw, tyzan- 
ny, syropów i t. d. użytych bywa. Nie tajno 
następnie nikomu, że zaniedbane zaziębienie 
często pociąga za sobą chorobę płuc, jeżeli 
się w suchoty nie zamienia. 

Często przedsiębrane oświadczenia wy- 
kazały, że smoła norwegska, w stanie czy- 
stym i odpowiednio przerobiona, „ zadziwia- 
jącą szybkością i cudownie prawie leczy 
wzmiankowane powyżej choroby. W pierwot- 
nym stanie nie może być użytą smoła z po- 
wodu nieprzyjemnego smaku i klejowatej 
własności; aptekarz paryski, p. Guyot, 
wpadł przeto na myśl, aby umieścić ją w ma- 
łych, okrągłych i w żelatynową powłokę za- 
opatrzonych kapsułkach wielkości pigułki. 
Nic się łatwiej nie zażywa jak ten wyrób, 
który łatwo się rozpuszcza, tak, że smoła z 
największą szybkością skutkuje. 

Dwie lub trzy kapsułki Guyota zażyte 
do każdego obiadu. sprowedzają natychmiast 
ulgę i wystarczają, by w krótkim czasie ule- 
czyć najuporczywsze zaziębienie i każdy ka- 
tar płucowy. Za ich pomocą można nawet 
wstrzymać daleko już posunięte suchoty, płue 
i uleczyć takowe; w tym razie wstrzymuje 
smoła rozpuszczanie się tuberkułów, a przy 
pomocy natury wyleczenie następuje prę- 
dzej, niż się tego można było spodziewać i 
oczekiwać. 

Srodek ten, który się już stał popular- 
nym, należy wszdzie polecić, nietylko ze 
względu na jego skuteczność. lecz także ta- 
niość. Ponieważ każdy flakonik zawiera 60 
kapsulek, przeto całe leczenie w rzeczywi- 
stości nie kosztuje dziennie więcej jak 10—20 
centów, a prócz tego wyklucza takowe zu- 
pełnie użycie lekarstw w formie tyzanny, 
pastylek lub syropów. 

Aby z pewnością otrzymać prawdziwe 
kapsułki smołowe Guyota, należy uwa- 
żać na to, aby etykieta flakonika miała pod- 
pis Guyota w trójkolorowym druku. 

Dostać można we Lwowie w aptekach : 
Pp. Jakóba Beisera i Q. Krzyżanowskiego, 
w Brodach w aptece pod „Złotą Korong“. 

płacą. żadaia 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł m. k. 


239.— 239.5U| Keglevicha po 10 zł. m. k. . 


Spostrzeżenia meteorologiczue 
z dnia 23 kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 73% + mm. Psychrometr suchy 8.000, 
Psyehrometr wilgotny 6.1°C. Prężność pary 5.9 mm. 
Wilgoć 73'/,. Zachmurzenie 3 . Wiatr NET, 
Ozon š. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza-|-6.49R 
Barometr stoi w mierze 


zdnia 2) kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 746.75 mm. Psychrometr suchy 8.490. 
Psychrometr wilgotny 6.090. Prężność pary 5.6mm. 
Wilgoć 67°/. Zachmurzenie 9 Wiatr NL. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza 6 7 "R. 


Barometr idzie w górę. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 kwietnia 1878. 


Hotel Europejski. 
Pp. M. Grabowski z Czarnowczyc. J. Cet- 
narski z Sanoka, A. Krafft z Radymna. H. 
Niewiarowski z Majdanu. K. Rossanowski z 


Rossyi. 
Hotel Angielski. 

Pp. S. hr. Borkowski z Uhrynowa. B. 
Skibniewski z Balie. A. Udrycki z Mosta, J. 
Urbański z Poddębca. 

Hotel Kuhna. 
P. E. Chlebowski z Brodów. 
Hotel George'a. 
Pp. F. Zaleski z Krakowa, G. Aywas z 


zKrzywotuły. M. Bardecki z Podhorzce. A. Ma- 
zaraki z Nestorowic. W. Pol z Rossyi, 
Ddjechkali ze Lwowa. 


Pp. Dr. R. Schmidt do Tarnodola. E. Ho- 
molacz do Gnojnik. H. Horodenski do Dłużnio- 
wa. W. Younga do Trzeiańca. J. Krokowski do 
Rozdoła. ©. Lekezyński do Zurowa, W. Puzyna 
do Martynowa. B. Rozwadowski do Maydan. J. 
Zawadowski do Przemyśla. 

r 
Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa, 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 080- 
bowy); o godz, 10 min. 35 przed południem (po- 
eag mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


Odchodzą ze Lwowa, 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany), 

uo Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1); 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
87 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany), 

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 miu. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
814g pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Pory nlaiejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

udnika poszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

podz. 12 me. 20 w Lwowie. 


płacą żądają 
15.5 


dnia 25 kwietnia 1878. Lwow. Ćzern. kolei po 200 zł w. a WSL 111.— 117.50) Losy miasta Krakowa .50 16.25 
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Wykaz osób zmarłych 


w czasie od 21 do 81 marca 1878. Wykaz osób zmarłych 


na nieżyt trzewiów. — Wagner Barbara, pry- | nierz, l. 46, na tyfus. — Bass Feiwel, dziecię 
watna, l. 72, na udar mózgu. — Waliszewski | czeladnika tapicerskiego, |. 4, na ospę nieszezć* 


(Dokończenie.) 
Neubrand Karol, syn urzędnika, 1. 8, na zapa- 


lenie mózgu. — Abel Antonina, wdowa po pro- 
fesorze, L 76, na chorobę Brigtha. — Patkie- 
wicz Marcin, sługa, l. 19, na durzycę. — Kre- 


tschner Joanna, żona e. k. radcy skarbu, 1. 66, 
na zapalenie płuc. — Szeligowski Franciszek, 
prywatny, |. 69, na zapalenie pęcherza. — Dą- 


browski Stanisław, rymarz, 1. 40, na suchoty 
płuc. — Biedermann Karol, dekorator, l. 42, 
na wadę serca. — Zintkiewicz Marya. z domu 


ubogich, 1. 74, na choroniczne zapalenie płuc. — 
Krupińska Zuzanna, krawczyni, l 53, na rop- 
nicę pośladku i suchoty płuc. — Fuss Perl, 
żona szynkarza, |. 38, na durzycę. — Wroński 
Henryk, majster krawiecki, ]. 44, na porażenie 
ogólne. —— Sebald Leokadya, wdowa po radcy 
sądowym, l. 40, na wygłobienie kiszek. 
0 epa nod aa 


(2390 1—3) Edyk t. 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw zakładu krodytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 191 zł. 
89 et. w. a. z przynależytościami realność 
włościańska w Ostrowach Tuszowskich pod l. 
107/54 położona spadkobierców po Józefie 
Merklinger własna, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w dniach 2 lipca, 6 sierpnia i 10 
września 1878 kaźdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tut. sądzie sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołnia wynosi 400 zł. w. a., a 
wadyum 40 zł. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tulej- 
szego sądu przejrzeć mozna. 

Kolbuszowa dnia 24 grudnia 1877. 


(2419 1—3) Edykt. 

L. 3495. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zezwala na wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego względem zagubionej przez Teo- 
fila Mastajewicza karty wkładkowej kasy 
oszczędności Tarnowskiej, na imię tegoż wy- 
stawionej nr. 11247 oznaczonej, pierwotnie 
na 125 złr. w. a. ostatecznie na 119 złr. 45 
kr. w. a. opiewającej i wzywa posiadacza 
tejże, aby w sześciu miesiącach od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu niniejszego ta- 
kową przedłożył sądowi, ile że w przeciwnym 
razie pomieniona karta wkładkowa za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Tarnów dnia 7 marca 1878. 

(2391 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5341. Na dniach 4 czerwca, 8 lipca 
i 5 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w zabudowanin sądo- 
wem publiczna sprzedaż realności pod n. k. 
41 w Czestyniach, niestanowiącej ciała tabu- 
larnego, na rzecz Joachima Korkis prawon. - 
bywcy Mosesa Majera Frenkla względem 
resztujących 35 złr. w. a. Z pn. 

Cena szacunkowa 280 złe. w. a., wa- 
dyum 28 złr. w. a. | i 

Resztę warunków można przegląduąć 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Kulików 15 gradnia 1877. 
(2405 1—3) Edyk t. 

L. 20114. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni Teodorowi 
Rolbieckiemu i Eufemii Rolbieckiej, że Aniela 
Hilich prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 6102 złr. 11 ct. w. a. z pn. prze- 
ciw nim ped dniem 17 kwietnia 1878 1. 20114 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego na podstawie wekslu z daty Stryj dnia 
10 maja 1874 nakaz zapłaty powyższej sumy 
weksłowej pod dniem 20 kwietnia 1878 do 
1. 20114 wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu Teodora i 
Eufemii Rolbieckich wi: domem nie jest, c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na ich koszt 
i szkodę tutejszego adwokata dr. Dzii bińskie- 
go z zastępstwem adw. dr. Hryszkiewicza 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepi- 
sanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielili, lub innego zastępcę 


BiBbwieE 


Ludwik, właściciel realności, Ł 44, na wyro- 
dzenie wątroby. — HKstreicher Wilhelm, były 
urzędnik wydziału, 1. 84, na zgorzelinę płuc. — 
Warchołowska Wanda, córka dietaryusza. l. 5, 
na gruźlicę — Ociepka Jędrzej, szewc, l 86, 
na suchoty pluc. — Sawiński Ludwik, lakier- 


w czasie od 1 do 10 kwietnia. 


Thiemann Scheindla, żona subjekta, 1. 48, 
na raka wątroby. — Lange Konrad Stanisław, 
l. 816 mies., na zapalenie opon mózgowych. — 
Sieńkiewicz Marya, Żona siedlarza, l. 46, na 


pioną. — Auerbach Selig, pokątny pisarz, 

35, na wycięczenie ogólne. — Wolski Tadeusz, 
prywatny, 1. 31, na gruźlicę płuc. —  Kaflikie” 
wiez Jakób, były krawiec, l. 90, na uwiąd 
schyłkowy. — Chmurzyńska Marya, żona maj 
stra szewskiego, l. 56, na wycięczenie sił. — 


zapalenie płuc. — Mackiewicz Filipina, kraw- | nik, 1. 48, na suchoty płuc. — Schneider An- | Sabat Michał, strażnik miejski, l 83, na du- 
czyni, l. 42, na zapalenie płuc. — Mieczkow- | na, żona stolarza, l. 35, na zapalenie płuc. — | rzycę. — Kopezak Katarzyna, praczka, l. 4: 
ski Józef, czeladnik szewski, 1. 84, na zapale- | Lipiński Władysław, piwowar, l. 25, na udar |na raka macicy. — Zglinnieki Wincenty, kon- 
nie mózgu i gruźlicę. — Jaworowski Mikołaj, | mózgowy. — Mik Karolina, sierota po stola- | duktor kolejowy, 1. 46, na zapalenie śrudsie!* 
nauczyciel, l. 42, na ostre zapalenie nerek i | rzu, l. 18, na zapalenie płuc. — Biłas Józef, | dzia. — Brunarski Piotr, syn właść. realn.. 
pęcherza. — Zott Julia, żona palacza kolei, 1. | syn rzeźnika, 6 mies, na drgawkę noworod- | 17, w kutek złamanie kręgu pacierzowego. 7 
32, na błąd serca. — Gran Abraham, faktor | ków. — Taubeles Freide, wdowa po nauczycie- | Nadermann Georginia i Nedermann Kamija, 81° 
koni, 1. 60. na zapalenie płuc. — Fiałkiewicz | lu, 1. 50, na gruźlicę płuc. — Znak Wiktorya, jroty po e. k. urzędniku, |. 36 i 46, na gru” 
Michalina, córka nieślubnej szwaczki, l 1 i 6 | dziecię wdowej, l. 5 na blonieę, — Waschitz | żlicę pluc. — Skramlik Franciszek, zarobnik: 
mies., na dławiec. — Fiedler Kunegunda, wdo- | Chone Golde, żona faktora, l. 31, na zapalenie |1. 21, na ranę czaszki i ropnicę. — Fredro DI- 
wa po urzędniku, 1. 78, na wycieńczenie sił — | mózgu. — Makuszyński Franciszek krawiec, 1. | Edward, właść. dóbr, 1. 76, na gruźlicę płuc. 
Spannbauer Ludwik, syn c. k. Geometry, 6m., | 50, na suchoty. — Winiarski Wincenty, kuś- == | 
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Wadyum wynosi 10 proe. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Rożniatów dnia 14 grudnia 1877. 
(2423 1—3) Obwieszczenie 

L. 11007. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 1 października 157% |. 5901 w nume- 
rach 294, 29h i 296 „Gazety Lwowskiej“ z 
roku 1877 ogłoszonego, że do przymusowej 
licytacyi realności pod l. 11 w Nowosiółce 
Jana Kuderskiego własnej na zaspokojenie 
pretensyi galic. banku hipotecznego mianowi- 
cie 8 rat po 87 zlr. 60 ct. i reszty kapitału 
578 złr. 73 ct. wyznacza się nowy termin 
na dzień 9 maja 1878 o godzinie 10 rano, 
na którym ta realuość za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 73 złr. w 
tusądowej kancelaryi sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Szczerzee 81 stycznia 1878. 

(2429 1—3) Conturs, 

B. 3095. Gine 
Radautz, oder im Falle der Berjetzung bei 
einem anderen Gerichte in der Bakowina, mit 
den Beziigen der Villten NRangstlajje, ift zu 
bejetącii. 

Bewerbunggefuche find bei dem Landes- 
gericht3 Präfidium in Czernowitz big gum 20 
Maj 1878 einzubringen. 

Lemberg 26 April 1878. 

(2418 1—3) Edykt. 

L. 10627. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Wojciecha Pal- 
kę, z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
a w razie tegoż śĻ»ierci z Życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców że prze- 
ciw niemu Kalman Klein pod dniem 10 
kwietnia 1878 |. 10627 o zabezpieczenie su- 
my wekslowej 300 złr. w. a. z p. n. 

Wniósł pozew w załatwieniu którego 
wydano pod dniem 1% kwietnia 1878 do 
l. 10627, nakaz zabezpieczenia. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Wojciecha 
Palki jest niewiadomem, przeto c. k. Sąd 


rzenia. 

Strzyżów 2 kwietnia 1878. 
(2427) Ogloszenie. 

L. 5340. W imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! ©. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 87 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułów u- 
mieszczonych w numerze 1 czasopisma „Hro- 
mackyj druh“ za miesiąc kwiecień 1878 pod 
napisem : 

1) „Towaryszam z tjurmy* na stronie 1 i2 
zawiera w sobie znamiona występku z 
$$. 308 i 305 u. k.; 

„Pryhoda d. lłowajskoho w Hałyczyni* 
na stronie 55 od słów: „Ałe periodyez- 
ne narikanie, do słów: „poriwnoj paj- 
ci* zawiera w sobie znamiona zbrodni 
obrazy Majestatu z $. 63 u. k.; 
„Pryboda d. Ifowajskoho w Hałyczyni* 
na stronie 56 w dopisku od początku 
do słów ; „teoretycznym sposobom ni“, 
zawiera w sobie znamiona występku z 
$. 300 u. k; 

„Pryhoda d. Iłowajskoho w Hałyczyni* 
na stronie 58 u dołu od słów: „Za dla 
toho, koły pidniawsia*, do słów: „Za- 
pewne budut powtarjałysia* na stronie 
62 zawiera w sobie znamiona występ- 
ku z $ 466 u. k. określonego art V u. 
z 1% grudnia 1862 18. dz. p. p. z r. 
1863, nakoniec: 

„Deszczo pro religijne sekty na Ukrai- 
ni* na stronie 68 od słów: „Duże bu- 
łob cikawo znat* do końca poematu na 
stronie 70 znajdującego się, zawiera w 
sobie znamiona występku z $ 302 ust. 
karn.; 

że zatem zarządzona przez e. k. Prokura- 
toryę państwa konfiskata tego numeru Cza- 
sopisma „Hromackyj druh" jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści tych 
inkryminowanych artykułów wzbronionem i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości po- 
daje. 

Lwów dnia 18 kwietnia 1878. 


(2432 SUSE do spadku. jy celu zastępowania Wojciecha Palki na 
„ L. 5820. ©. k. sąd powiatowy w Ma- | koszt i niebezpicezeństwo jego tutejsze 
kowie wzywa Jana i Józefa Groniów z Białej go p. adw. Dru Mibeuschiitza z substy- 


pochodzących, aby w przeciągu roku do 
spadku po ich bracie Janie Groniu bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Białej pod nur. 8 dnia 25 listopada 1876 
zmarłym pozostałego, z tytułu następstwa 
prawuego się oświadczyli lub w tym wzglę- 
dzie z ustanowionym dla nich kuratorem Ja- 
nem Woźnym z Białej się porozumieli. 
Maków 28 marca 1878. 
(2425 1—3) Edykt L. 9207. 
©. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia nieobeenemu Markowi Gintel, że dla 
niego z powodu dozwolonej uchwałą z dnia 
7 lipca 1877 1. 34841 intabulacyi Zygmunta 
Aschkanazego za właściciela sumy 8225 zł. 
wa. a pn. w stanie bieraym realności pod 1. 
2802/, na rzecz Marka Gintel intabulowanej, 
kuratora w osobie adwokata dra Skowroń- 
skiego ustanowiono, któremu powyższa uchwa- 


tucyą adw. Dra' Blatteisa kuratorem nieobec- 
nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sum stanął albo też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem e. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś, aby wszelkieh możebnych do 
obrony środków prawnych nżył, wrazie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe % zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał, 

Kraków 12 kwietnia. 1878. 

(2420 1—3)  Edy K t. 

L. 1489. O. k. sąd powiatowy w Gród- 

ku wzywa tych którzy jako wierzyciele spad- 


ła doręczoną zostaje. 


wybrali i sądowi oznajmili, słowem stoso- 
wnych do obrony środków użyli, gdyż wyni- 
kające z zaniedbania skutki sami sobie przy- 


Lwów dnia 6 kwietnia 1878. 
(2487 1—3) Obwieszczenie. 


L. 8824. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 


, rzytelności zakładu kredytowego włościańskie* 
i go 245 zł. z ceną wywołania 500 a wadyum 
150 złr. 

Warunki wolno jest w registraturze prze” 
glądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono JĘ* 
drzeja Grabowskiego. 


Dobromil 30 marca 1878. 
(2486 1—3) Obwieszczenie. 


L. 8298. O. k. sąd powiatowy w Koże 
niatowie podaje do powszechnej wiadomości: 
że celem ściągnięcia należytości Szoila Fried- 
mana w ilości 29 zł, w. a. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniu 18 czerw” 
ca 1878, w dniu 19 lipca 1878 i w dniu 20 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 1 
| przed południem publiczna przymusowa sprze” 
daż realności dłużnika Ilka Korola własnej: 
pod nr. k. 17 w Krechowicach położonej: 
ciała tabularnego niestanowiącej, na kwotę 
49 zł. w. a. oszacowanej. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże, na trzecim zaś terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wy osi 10 procent ceny SZ4% 


Beztrtarichterśftelle in | cunkowej. 


Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania realności rzeczo” 
nej przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. z 

C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów dnia 10 grudnia 1877. 


e” 1—3) Obwieszczenie. 


L. 6755. Na dniu 21 maja, 24 czerwch 
i 5 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w zabudowanin sądo* 
wem publiczna sprzedaż realności pod N. ©: 
| 38/48 w Remenowie położonej, nie tworzące! 


Kaki tabularuego, Ilka Caryka własnej, W 


celu zaspokojenia pretensyi zakładu kredyto” 
wego włościańskiego we Lwowie o 392 złr: 
w. a. Z pn. 

Cena szacunkowa 1010 zł, wadyum 10 
proe., resztę warunków można przeglądnąć 
w tusąd. registralurze. 
| Kulików 15 grudnia 1877. 

(2433) Obwieszczenie. 


L. 401. O.k. sąd obwodowy w Tarnat- 
wie jako sąd handlowy podaje do wiadomo“ 
ści, że duia dzisiejszego została wpisaną 
rejestru handlowego dla firm pojedyńczyć? 
firma: „Beujamin Recht“ dzierżycielem te! 
firmy jest Benjamin Recht, prowadzący hat 
del korzenny, galanteryjny, bławatny, WY 
szynk wina i trunków propinacyjnych 


Dębicy. 
Tarnów 16 marca 1878. 
(2434) Ggioszenie. 


L. 858. 0. k. Komisya hipoteczna " 
Limanowej ogłasza, że złożyła arkusze posi%, 
dania wraz z sprostowanemi spisami i mapa™ 
hipotecznemi, odnoszące się do założen” 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej ur 
szówka w tutejszym c. k. sądzie do powszć 
chnego przejrzenia. JP 

Zarazem wyznacza się termin na dzieł 
4 maja 1878, na którym w razie zgłoszel! 


psać będą musieli. 

Lwów dnia 20 kwietnia 1878. 
(2399 1—3) Edyk t. 

L. 2056 ©. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia iż dnia 31 maja, 21 czerwca, 
li lipca 1878, zawsze o 9 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. 26 w Strzyżowie 
położonej Franciszka i Jana Patrynów własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej na zaspoko- 
Jenie wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Strzyżowie w kwocie 209 złr. 30 et. 
W. a. przedsięw: iętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. i 

Cena wywołania 500 złr., zakład 50 złr. 


W. a 


Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
L. 3561. 0. k. sąd powiatowy w Kol- |runków lieytacyjnych są w aktach do przej- 


Żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 
złr. w. a. Z pu. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod u. subr. 216, 158 w Cieniawie po- 
łożonej, dłużnika spadkobierców Szymona 
Kiernickiego własnej w tutejszym e. k. sądzie 
w drcdze publicznej lieytacyi na rzecz e. k. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 18 j (2417 1—3) @hwicszezemie. 

czerwca 1878, dnia 19 lipca 1878 i dnia 20 L. 8044. Dobromilski sąd powiatowy 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 j ogłasza, że w dniach 7 czerwca, 132 lipca i 


do spadku, jeśli tenże wyczerpanym zosianie 
pretensyi mieć uie będą mogli, ino jeśłi pra- 
wo zastawu im przysłuża. 
C. k. sąd powiatowy 
Gródek dnia 20 marca 1878. 


kowej imasy Rudolfa barona Reichetzera e. k. | zarzutów dalsze dochodzenia prowadzo? 
rotmistrza 8 pułku ułanów beztestamentarnie będą. 

24 sierpnia 1876 w Wieduiu zmarłego pre- Limanowa 27 kwietnia 1878 

tensyę mają, by celem zameldowania wyka- i i 

zania swych pretensyj w tut. sądzie dnia 27 | (2415) Ogloszenie. ] 
września 1878 o godzinie 10 rano się jawili L. 2885. O. k. sąd powiatowy w Busk” 
lub potenczas pisemnie się zgłosili, inaczej podaje niniejszem do publicznej wiadomość: 


Że arkusze posiadania wraz z protokołami ©”; 
chodzeń miejscowych dla gminy katastralnt 
Milatyna starego wraz z miejscowością r 
latyn nowy“ do powszechnego przejrzenie 
sądzie złożone zostały. ów 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkus” (b 
posiadania wniesione być mogą pisemnie aja 
ustnie w tutejszym sądzie, a w dniu 6 maj” 


— — ZZ A A AC OAZA M A M 


odu0 


przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, na trzecim zaś terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


| 


1878 do przeprowadzenia dochodze. « 
nych przeznaczonym także przed komisy? 
tego wyznaczoną. 
C. k. sąd powiatowy 
Busk dnia 20 kwietnia 1878. 


16 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przeprowadzoną bę- 
dzie przymusowa sprzedaż realności spadko- 
bierców Tomka Wołoszyn w  Grabownicy 
„pod l, k. 8 położonej, na zaspokojenie wie- 


go 


(2362 3—3) Obwieszczenie. 


(, L. 502 0. k. Sąd powiatowy w Niżan- 
kowieach ogłasza, że w sprawie Pinkasa 
Valkera przeciw nięobjętej masie spadko- 
wej Seńka Litwina o zapłacenie 35 złr. 
2 p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną 
lieytacyę gospodarstwa włościańskiego pod 
L k 52 w Jaksmanicach położonego, ciała 
tabularnego niemającego, nieobjętej masy 
spadkowej Seńka Litwina własnego, w trzech 
terminach a to 29 maja, 26 czerwca, i 24 
lipca 1878 każdym razem o godzinie lOtej 
Przed południem, 

(ena wywołania 1370 złr. zakład 137 
złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie go- 
Spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
Wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie. 

.. Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 23 lutego 1878. 


(2356 3—3) Ogloszenie. 


L. 4105. W sprawie egzekucyjnej Judy 
Hersza Bauera przeciw nieobjętej masie spad- 
towej Jóżka Kaśków przez kuratora Łneia 
Konowała o 150 zł. w. a. odbędzie się 16go 
maja 1878 o godzinie 10 z rana w tutej- 
Szym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności dłużnika pod l. 40 w Nowostaw- 
€ach składającej się z dwóch ogrodów i za- 
budowań gospodarczych i mieszkalnych na 
890 zł. ocenionej. 

Na powyższym terminie zostanie real- 
ność ta także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Wadyum wynosi 39 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Budzaoów 30 grudnia 1877. 

(2370 2—3) L. 2098/D. f 
Obwieszczenie. 


, , Na dmu 30 kwietnia 1878 odbędzie 
Się losowanie obligacyj funduszów ind. Ga- 
icyi wschodniej i zachodniej tudzież Wiel- 
iego księstwa Krakowskiego w lokalu e. k. 
amiestnictwa w domu W. Głowackiej |. 8 
przy ulicy łyczakowskiej. 

(o się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto- 
Sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1878 do l. 1413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych zeszyt VII. Nr. 24) 
wyłosowane zostaną następujące obligacye a to: 


A. funduszu ind. Wielkiego Księstwa 


Krakowskiego: 
2 oblig. z kupon. po 50 zł. 100zł. 
<A a po IM. Z%00. 
dw n po 500 „ 2.000 , 
FI A po 1.000 „ 13.000 , 
l na 5.000 5.000 


n 


i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 13.700 , 
czyli razem 36.000 zł. 
B. funduszu ind. Galicyi zachodniej: 


ŁU 


38 oblig. z kupon. po 50zł.  1.900zł. 
247 p 3 po 100 „ 24.700 „ 
49 y > po 500 „ 24.500 , 
wa 3 po 1.000 „ 113.000 ,„ 

r a po 5.000 „ 35.000 , 

Go 5 po 10.000 „ 60.000 , 
i oblig. lit. A w nomir. wartości 80.900 „ 


czyli razem 340.000 zł. 


C. funduszu ind. Galicyi wschodniej: 


49 oblig. z kupon. po 50zł.  2.450zł. 
4283  , 3 po 1007, 42300. 
94 x po 500 „ 47.000 „ 
264 > po 1.000 „ 264.000 , 
O, d po 5.000 „ 50.000 „ 
LOWA b po 10.000 „ 100.000 , 
lit. A. w nominalnej wartości 143.250 zł. 


czyli razem 649.000 zł. 
Z e. k. Namiestnictwa jako 
Dyrekeyi funduszów indemnizacyjnych. 
Lwów dnia 24 kwietnia 1878. 


(2357 3—8) Edykt. 


L. 18010. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
Spokojenia sumy 196 złr. z p. n. od Wa- 
wrzyńca i Zuzanny Niemczyków Zakładowi 
kredytowemu  włościańskiemu we Lwowie 
należącej się, odbędzie się 6 czerwca, 4 lipca 
i 5 sierpnia 1878 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w gmachu sądowym publicz- 
na licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
Nr. 48 rep. 54 w Płokach położonego, a 
wedle wyciągu hipotecznego Zuzanny Niem- 
czykowej własnego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 złr. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

Na obydwu pierwszych terminach po- 
siadłość poniżej ceny szacunkowej niebędzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków lieytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
tue.ież wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla tych, którzyby po dniu 
9 listopada 1877 prawo zastawu lub inne do 
rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 


tych, którymby niniejsza rezolucya z jakich 
bądź powodów nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono tutejszego adwokata Dra. My- 
szkowskiego. 
C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów dnia 20 lutego 1878. 
(2358 2—3) tummadhiung, 

B. 200. Beim Dolinauer £. f. Bezirts- 
gerichte wird zur Ginbringung der Wechjelfor= 
derung pr. 38 M. 6. W. |. N. G. zu Guniten 
deg Meschulim Dickman bie bem Hryń Tysiak 
gehörige sub. 0. Nr. 84 in Qolin Tiegende 
feinen Tabufartórper bildende Realität am 2 
Mai 4 Juni und 4 Juli 1878 jedesmal um 
10 Ugr 8. M. beftimmt am Dritten Termine 
auh unter dem SHützyungõwerthe verdugert 
werden. 

Der Ausrufspreig beträgt 150 fl. 

Die Qizitationgbedingnifje tönnen h g. 
eingejehen werden. 

Dolina 24 %gebruar 1878. 

(2400 2—3) Edy k t. 

L. 258. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
200 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Stefana Dupiłko 
w Równi pod ur. 64/76 położonej ciała ta- 
bularnego niestanowiącej, w trzech terminach 
1 maja, 8 maja i 22 maja 1878, o godzinie 
10 rano. ; 

Cena wywołania 400 zł , zakład 40 zł. 

Bliższe warunki, i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

). k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 15 marca 1878. 
(2394 2—3) Edykt 

L. 6475. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy zawiadamia, że w sprawie Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Afarynie 
Kostyczyn i masie: Filipa Kostyczyn pto 50 
zł. realność dłużników w Kozaczówce dnia 
14 maja, dnia 11 czerwca, dnia 9 lipca 1878 
sprzedaną zostanie. Akt zastawniezego opisa- 
nia i oszacowania tudzież warunki licytacyj- 
ne leżą w registraturze. 

Mielnica 30 grudnia 1877. 

(2386 2—3) Edykt. 

L. 6574. Na terminach 20 maja, 26 
czerwca i 2 sierpnia 1878 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod 1. 51 w Mu- 
żyłowicach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej do Maryi Wittman należącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Nathana 
Reitzesa w kwocie 17 zł. w. a. z pn. 

Ceną wywołania jest wartość szacunko- 
wa w kwocie 250 zł. w. a., wadyum zaś 25 
zł. i na trzecim terminie będzie ta realność 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Dalsze warunki licytacyjne i akta opi- 
sania i oszacowania tej realności można w 
t. s. registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Jaworów 30 grudnia 1877. 
(2397 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 8481. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowania sądo- 
wem dnia 13 maja 1878 o godzinie 10 przed 
południem celem ściągnięcia dla Maryi Ja- 
chwan wierzytelności 50 zł. w. a. z pn. 
przymusową licytacyjną sprzedaż łąki w Wi- 
słoezku pod l k. 101 położonej, dłużnika 
Aftanasa Pakosza własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa takowej wynosi 150 
zł. w. a. wadyum zaś 109, takowej. ( | 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 28 grudnia 1877. 

(2385 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8102 C. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 388 w Jaworowie położonej, dłu- 
¿ników Paraszki Oharchalis i małoletnich 
Warwary i Maryanny Charchalis własnej, w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego dnia 

I. 22 maja 1878, 
II. 25 ćzerwca 1878, 

JIL 2 sierpnia 1878, 3 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny Wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pret. ceny SZaGun- 
kowej. AR. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 12 grudnia 1877. 
(2387 2—3) Qbwieszczenie. 

L. 6999. O k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 178 zł. 
33 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
alności pod l. k. 121 subrep. 87 w Tucza-| 
pach położonej, dłużnika Jacka Pilipiak wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
| blicznej lieytacyi na rzecz c, k. uprz. Ža- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 
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Gazeta Lwowska Nr. 114 z dnia 29 kwietnia 1878. 


I. 21 maja 1878, 

II. 24 czerwca 1878, 

III 1 sierpnia 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proct. 
eunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy, 

Jaworów 3 grudnia 1877, 
(2395 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7090. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Hryń- 
kowi Wojtowiezowi o zapłacenie 150 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa włościańskiego pod Nr, 2415 w 
Boratyczach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach, 29 maja, 26 
czerwca i 24 lipca 1878 o godzinie 10 z 
rana. ; 

Cena wywołania będzie 800 złr. a. w. 

Zakład wynosi 10 proc. sumy wywo- 
łania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowiee 12 lutego 1878. 

(2388 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7002. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 187 
złr. 51 et. w. a. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. kon. 32, 36. subrep. 
57 w Czołhyniach położonej, dłużników 
Iwana Senatowskiego i Jana Sawcezaka wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej lieytacyi na rzecz č. k. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 

I. 22 maja 1878, 

II. 25 czerwca 1878, 

DI. 2 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn. 
z tem przedsięwziętą zostanie. że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisąnia 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 3 grudnia 1877. 
(2384 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 6188. C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie, podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 146 złr. 
6 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. kons. 424 w Jaworowie poło- 
żona, dłużników Hawryszka i Katarzyny Cha- 
rambury własnej, w tutejszym c. K. sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kred ytowego v łościańskiego dnia 

I. 21 maja 1878, 
II. 24 czerwca 1878. 

: II. 1 sierpnia 1878. 
każd; m razem o godzinie 9 przed połudn., 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 
, Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przerzeć można w 
tutejszej registraturze. 

O. k. sąd powiatowy. 

Jaworów dnia 5 grudnia 1877. 
(2396 2—8) Obwieszczenie. 

„ L. 20. O. k, sąd powiatowy Rozwadow- 
ski oznajmia, ża w dniach 14 mja, 18 
czerwca i 23 lipca 1878 r. każdym razem 
przed południem odbędzie się w tut. e. k 
sądzie publiczna przymus wa sprzedaż real- 
ności pod nr. k. 57 w Żbydniowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do Kaspra 
i Mayanny Warzosków należącej, celem wy- 
dobycia należytości Schiji Sehwarca w ilości 
115 zł. w. a. z pn. 

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa w ilości 570 zł. z której 10 proc. jako 
zakład, chęć kupienia mający przed rozpo- 
czeciem lieytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają. l 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut, registraturze. 

Rozwadów dnia 6 lutego 1878. 

(2412 2—3) Edykt- A 

L. 17837. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wiadomo czym, iż na 
prośbę Eugeniego Glanza wdrożono postę- 
powanie amortyzacyjne względem wekslu z 
daty Lwów dnia 16 lipca 1817 na 173 zł. 
w. a. opiewającego przez Eugena Glanz wy- 
stawionego a przez Judę Weinreb akcepto- 
wanego we Lwowie dnia 5 grudnia 1877 
płatnego, oraz wzywa posiadacza tego wekslu 
by w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 


ceny sza- 


nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- 
cząc weksel ten tem pewniej tutejszemu są- 
dowi przedłożył, prawa swe do takowego 
wykazał, gdyż inaczej weksel ten za amorty- 
zowany uwaźanym będzie. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 6 kwietnia 1878. 


(2379 2—3) Edyk t. 


L. 5668. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jątek Abrahama Gerlicha z Sieniawy i mia- 
nuje p. e. k. sędziego powiatowego Skowroń- 
skiego komisarzem konkursowym z polece- 
niem, ażeby opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się e. k. notaryusza Wolskiego 
w Sieniawie i wszystkich wierzycieli wzywa, 
ażeby na terminie 8 maja 1877, o 9 godzi- 
nie rano z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymezasowego zarządcy ma- 
sy lub wyporu innego zarządcy masy i te- 
goż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie- 
Z wobec komisarzakonkursowe się sta- 
wili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 1go 
czerwca 1878 w którymto terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociaźby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo też 
w sądzie powiatowym w Sieniawie a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże w razie przeciw- 
nym skutki prawne ustawą konkursową zagro- 
żone dosięgną. 

Na terminie w dniu 19 czerwca 1878 
godzinie 9 rano, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wobec komisarza konkursowego wy- 
kazać. 

Na tym terminie będzie także ugoda 
tentowaną i wolno jest wierzycielom w miej- 
see dotychczasowego zarządcy masy tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoviec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej“. 

Przemyśl 23 kwietnia 1878. 

(2411 2—8) Edy ki. 

L. 15058. (. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie podaje niniejszemm do pn- 
wszechnej wiadomości, że władza ojeowska 
niewiadomemu z miejsca pobytu Romualdo- 
wi Ooppiaters Tergonde nad małoletnimi 
dziećmi Maryą i Anną Tergonde odebraną 
Janowi Topolnickiemu nadaną została, 

Lwów dnia 16 kwietnia 1878. 


(2418 2 —3) Edy kt. 

L. 18187 O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni nie- 
wiadomej z życia i miejsca pobytu Maryan- 
nie Kuksz, a wrazie jej śmierci jej z nazwi- 
ska, życia i miejsca pobytu niewiadomym suk- 
cesorom, iż Gmina Lubycza Kniazie przeciw 
nim pod dniem 6 kwietnia 1878 L. 18187 po- 
zew o uznanie za zgasłe i wykryślenie inta- 
bułowanego Dom. 252 pag. 4384 n. 22 on 
prawa 6 letniej dzierżawy wsi Huta Luby- 
cka ze stanu biernego dóbr Huta Lubycka 
z przyległościami wniosła, i pomoc sądową 
prosiła, a pozew tem stronie pozwanej do 
wniesienia obrony do dni 90 uuzielonym 
zostaje. 

Ponieważ pozwani z Życia i miejsca 
pobytu niewiadomi są, ustanowił e. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich na ich koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dra Dziubiń- 
skiego z substytucyą adwokata Dra Balka 
kuratorem, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, ażeby w należytym ezasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów 13 kwietnia 1878. 


(2365 3—3) Edy K t. 


L. 601. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi zakładu włościańskiego we Liwowie 
przeciw nieobjętej masie po wanie Marycz 
pto. 100 zł. odbędzie w sądzie tutejszym w 
dniach 29 maja, 26 czerwca i 29 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 27/97 
w Jabłonce wyżnej z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach takowa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim także poni- 
żej tej sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania 150 złr. w. a., wa- 
dyum 15 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 


Turka dnia 7 marca 1878. 


t 
; 
i 


(2375 3—3) Edykt. 


„ L. 15428 C. k. sąd krajowy we Bo 
wie ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
resztującej sumy pożyczkowej e. k. uprzyw. 
gal akc. Banku hipotecznego 6457 zł. 35 
ci. W. a. wynoszącej z procentem 7, odj 


dnia 29 maja 1877 bieżącym i kosztami e- Na pierwszych dwu terminach realność 
gzekucyi w umiarkowanej kwocie 21 zł. 7et.| 


ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, zaś 
w. a. przyznanemi, przymusową sprzedaż re- | na R ke Be” i niżej ceny wy- 
alności pod l. 55437, we Lwowie za gwia- Wy. Prze ANĄ dk. NOE prot 
dectwem tabuli miejskiej dom. 51 pag. 17l., Bliższe warunki Itacyi tndgiaż proto- 
RO hacer. własność Mili Oosten W kół zastawniezego opisania i oszacowania 
j Ao: s można przeglądnąć w sądzie. 
jednej poiowie, a wedle dom. 51 pag. 78 Niani o 17 września 18dR 
n, 12 baer. w drugiej połowie własność Ju- LARM LOMLCS wrzesnia ; 
lii Ornstein zam. Wechsler, Fryderyki Orn- (2361 3—3) Ubwieszczenie. : 
stein lgo ślubu Kalinowskiej 2g0 ślubu Byk, L. 6775. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
Maksa Wolfa dw. im. Ornstein i Józefa Her- | żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
scha dw. im. Ornstein stanowiącej, wyż | kredytowego włościańskiego przeciw Pańko- 
wspomnianej resztującej sumie pożyczkowej | wi Zaraszczakowi o zapłacenie 93 zł. 76 ct. 
za hipotekę służącej dozwolono. która toja. w. odbędzie się w sali sądowej publiczna 
sprzedaż w terminach licytacyjnych 6 czerw- | sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
ca, 11 lipca i 8 sierpnia 1878, każdym ra- | nr. 71 w Rajtarowicach położonego ciała ta- 
zem o godzinie 10 przed południem przed- | bularnego niestanowiącego, w trzech termi- 
sięwziętą będzie. * nach 29 anaja, 26 czerwca i 24 lipca 1878, 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- | o godzinie 10 vano.. l 
cunkowa powyższej realności w kwocie 25769 Cena wywołanie 600 zł. w. a. 
zł. w. a. przy udzieleniu pożyczki bankowej Zakład wynosi 10 procent suiny wy- 
przyjęta. Wadyum wynosi 10 pret. ceny wy- | wołania. l 
wołania. Na pierwszych dwóch terminach go- 
Resztę warunków lieytacyjnyeh i wy- | spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
ciąg tabularny można przejrzeć w registratu- | wyżej zaś na trzecim terminie także i niżej 
rze sądowej. ceny wywołania sprzedane zostanie. -S 
O czem się zawiadamia wierzycieli hi- f Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro- 
poteeznych do rąk własnych względnie ich tokół e oP i oszacowania 
zastępców , tych zaś wierzycieli hipote- E T 4 SIERT 
cznych, którzyby po dniu 4go marca 1878 iżankowice 17 września 1877. 
na hipotekę wspomnianej realności weszli, (2374 3—3) Eddy kt. 
jakoteż strony, którymby ta uchwała licyta- L. 12201. O. k. sąd krajowy lwowski 
cyjna. lub którakolwiek z uchwał później- | wiadomo czyni, że na prośbę Fryderyka Sa- 
szych w tej sprawie z jakiegokolwiek powo- batowskiego przeciw spadkobiercom Ś. p. 
du doręczoną być nie mogła, na ręce usta- | Józefa i Maryi Jurkowskich, a mianowicie 
nowionego uchwałą z dnia 10 lipca 1875 l. | Józefowi, Maryannie i Janowi Jurkowskim 
30055 kuratora w osobie adwokata dr. Hrysz- | tudzież małoletniej Franciszee Jurkowskiej 
kiewicza z zastępstwem adwokata dra Rei- | celem zaspokojenia wywalezonej nakazem za- 


29 maja, 26 czerwca i 24 lipca 1878 o go- 
dzinie 10 z rana. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 

Zakład wynosi 10 proet. sumy wywo- 
łania. 


cha. y d JP: 3 płaty z dnia 27 lipca 1854 do 1. 6670 na 
Lwów dnia 6 kwietnia 1878. realności l. 1121/, we Lwowie położonej, po- 
(2359 3—3) Edykt. czątkowo dom. 31 pag. 58%gn. 6 on. na rzecz 


Zuzanny Sidorowiczowej, nareszcie jak dom. 
152 pag. 821 n. 17 on. na rzecz Fryderyka 
Sabatowskiego intabulowanej sumy 188 złr. 
m. k. czyli 197 zł, 40 ct. w. a. wraz z od- 
setkami po 6 pre. od dnia 2 listopada 1851 
bieżącemi i kosztów sporu w kwocie 5 złr. 
42 ct. m. k., czyli 5 zł. 97 ct. w. a. tudzież 
kosztów egzekucyi w kwocie 12 zł. 98 ct. i 
w kwocie 67 zd. 77 ct. w. a. przyznanych, 
do przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży 
realności pod l. 112%, we Lwowie obecnie 
dom. 152 pag. 313 n. 9 haer. w jednej po- 


L. 3857. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowej zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Nuty Notowicza w kwocie 30 zł 
w. a. Z przynależytościami, realność wło- 
ściańska w Zarębkach pod l. 8/1 położona 
Jana Augustyna własna, ciału tabularnego 
nie stanowiąca, w dniach 2 lipca, 6 sierpnia 
i 10 września 1878, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w drodze egzekucyi w tutej- 
szym sądzie sprzedaną zostanie. 

Jena wywołania wynosi 175 zł. w. a. 
a wadyum 18 zł. w. a. 


8 


nego nie stanowiącego w trzech terminach jl. 14678 na rekurs jej od tusądowej uchwa- 


ły z dnia lgo września 1876 l. 44977. któ- 
rą protokół z odbytej na dniu 14 sierpnia 
1876. licytacyt realności L. 108%, we Lwo- 
wie położonej do sądu przyjęto, tęże uchwa- 
le potwierdził; jakoteż Że na prośbę galicyj- 
skiej kusy oszczędności we Lwowie uchwałą 
z dnia dzisiejszugo do l. 10171 do wyksza- 
nia prawa pierwszeństwa i płynności wierzy- 
telności na realności pod l. 1087, położonej 
zahipotekowanych i na cenę kupua przenie- 
sionych termin na dniu 28 maju 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczono, a 
dla niej kuratora w osobie Adw. p. Dra. 
Kuczkiewicza z substytucyą Adw. Dra. Bobo- 
wnika ustanowiono, któremu tuak powyższe 
uchwały jako też i następne doręczone zo- 
staną. 

Lwów 28 marca 1878, 

(2316 2—8) Edy bk i. 

L. 242. ©. k. Sąd powiatowy w Ka- 
mionce str. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Anieli O- 
rzechowskiej w kwocie 72 złr. a. w. z p. n. 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiato- 
towym publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużników Józefa i Maryanny małż. 
Schmidów w Połowem przysiołku wsi Spasa 
pod n. k. 60 położonej w trzech terminach, 
a to na dniu 31 maja 1678, na dniu 28 czerw- 
ca 1878 i na dniu 25 lipca 1878, każdym 
razem o godziuie. 10 rano, która to realność 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywoławczą 480 złr. lub powyżej tako- 
wej przy trzecim zaś i poniżej ceay szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Warunki licytacyjne dalsze, akt zasta- 
wniczego opisania i oszacowania mogą w re: 
gistratnrze tutejszego sądu w godzinach u- 
rzędowych być przejrzane. 

k. sąd powiatowy 

Kamionka 30 stycznia 1878. 
(2406 2—3) Wdyk t. 

L. 81800 O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Karola Mandla, hyłego 
majstra ciesielskiego, iż przeciw memu Chi- 
ue Pins prośbę de praes 24 kwietuia 1878 
l. 21200 o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 170 złr. w. a. z p. m. 
na podstawie wekslu z daty Lwów 26 stycz 
nia 1875 na 400 złr. w. a. opiewającego 
wniosła, w skutek czego żądany nakaz zapła- 
ty uchwałą z duia dzisiejszego wydany zo- 
stał. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem przeto ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie adw. Dra. Bilińskiego 
z substytucyą adw. Dra. Siterskiego, a dorę- 
czając piorwszemu wydany nakaz zaplaty, 


g) Switaczów podlegających  sokalskić 
mu e. k. sądowi pow. Ao 

h) Łozowa podlegających tarnopolski" 
mu e. k. sądowi pow. m. d | 

i) Sapowa podlegających wiśniowczyć 
kiemu c. k. sądowi pow. 

k) Obomiakówka podlegających ezorie 
kowskiemu c. k. sądowi pow. 

|) Kreyweńki z Oparszczyzną pođi 
gających husiatyńskiemu e. k. sądowi pow: 

m) Dąbrówka podlegejących Sambor 
skiemu e. k. sądowi pow. 

n) Olexice stare i nowe podlegających 
stryjskiemu c. k. sądowi pow. 

o) Przekopane z Przerwą i 

p) Husko podlegających przemyskiemić 
c. k. sądowi pow. miej. deleg. 
rj Wola postolowa podlegających Lis 
kiemu c. k. sądowi powiatowemu jako in 
stancyi realnej i że wyznaczony pomienionył! 
edyktem termin do zgłoszenia praw rzecz0% 
wych odnoszących się do nieruchomości n0 
wemi księgami gruntowemi objętych z dniem; 
1 kwietnia 1575 upłynął, i 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier 
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ* 
gach na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy z dnis 
25 lipca 1871 N. 96 Dz. u. p. uskutecznio* 
nego w prawach swych uważają się za pó” 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 lutego 1879 a to co do majętno” . 


mienionych w c. k. sądzie krajowym dli 
spraw cywil. we Lwowie, pod I g, b, i $ 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
pod I. l, m, w e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, pod 1l. u. o, p, w c. k. sądzie ob” 
wodowym w Przemyślu zaś co do posiadłości 
pod Il. poszczególnionych w dotyczącym c: 
k. sądzie powiatowym zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 


ści tabularnych pod I. a. b, c, d, e, f, wy- 


wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy- - 


wróconym 
Lwów dnia 2 kwietnia 1878. 
(2398 1—3) Kmadnadhuug. 


Bl. 3936. Bon Seiten des f. 1. Bezirtz- 
gerichteg zu Monasterzyska wird zur allge- 
meinen Stenntnig gebracht, dağ in Sachen deś 
Wolf Tichmann wider bie liegende Mape beż 
Leizor Rostolder pto 500 fi. 6. W. f. N. ©. 
die erelutive öffentliche Berfteigerung der fhul 
nerijchen gu Monasterzyska jub. . 205 
liegenden Realität unter nachjtegenben Hedin- 
gungen vorgenommen werden wird, u. z.: 

1. Gegenftand der Feilbiethung ift die 4t 

Monasterzyska unter CN. 208 Negende 

Realität. 


Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 25 listopada 1877. 
(2365 3—3) Sprostowanie. L. 5347. 


W edykcie tutejszo-sądowym z dnia 19 
stycznia 1878 do l. 12746 w sprawie egze- 
kucyjnej Szandli Sonenblik przeciw Frydery- 
kowi Krach pto 961 zł. 80 ct. w. a. wyda- 
nym a war, 105, 106 i 107 „Gazety Lwow- 
skiej“ umieszczonym zaszła pomyłka, albo- 
wiem mylnie umieszczono, iż połowa realno- 
ści pod nr. k. 18 w Dorubachu położona, bę- 
dzie w trzech terminach, mianowicie dnia 24 
maja, 25 czerwca i 2 sierpnia 1878 sprzeda- 
ną, podczas gdy licytacya ta tylko w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 24 maja i 25 
czerwca 1878 uskutecznioną zostanie; co się 
niniejszem prostuje. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 20 kwietnia 1878. 


(2354 3—3) Edykt. 


L. 1041. Dnia 16 maja, 18 czerwca i 
dnia 25 lipca 1878 zawsze o godzinie 10 


łowie już pełnoletniego Józefa Jurkowskiego 
zaś wedle dom. 152 pag. 318 n. 10 haer. w 
trzech czwartych częściach z drugiej połowy 
pełnoletnich Józefa 1 Maryanny tudzież ma- 
łoletniej Franciszki Jurkowskiej,j w końcu 
wedle dekretu dziedzictwa po ś. p. Józefie 
Jurkowskim z dnia 31 grudnia 1874 do l. 
28509 w jednej czwartej części z drugiej po- 
łowy Jana Jurkowskiego własnej, uchwałą 
tutejszego sądu z dnia 17 listopada 1877 do 
l. 38521 na rzecz Fryderyka Sabatowskiego 
już dozwolonej, po odbytej rozprawie eo do 
ułatwienia warunków licytacyi termin na 
dzień 6 czerwca 1878 w sali rozpraw ust- 
nych o godzinie 1i przed południem wyzna- 
czony został Z tą uwagą, iż realność ta na 
tym terminie także poniżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie, 
a to pod następującemi ułatwionemi warun- 
kami. i 

Za cenę wywołania ustanawia się wedle 
aktu oszacowania wykazaną wartość 1782 zł. 
82 ct. w. a. Każdy z licytujących ma złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
sądowej wadyum 5 pre. we włącznej sumie 


Bur Borname Diejer Feilbiethung were 
Den zwei Termine auf ben 6 Mai 1878 
und auf den 4 Juni 1878 jedeśmal unt 
10 Uber Früh im kiefigen Gerichtg= Ge- 
bäude bejtimimt. 

Weder beim erften noch beim zweiten 
Nigitationstermine wird diefe Realität 
unter dem Sdagungówerthe Hintange- 
geben werden. Sollte aber diefe Reali- 
tät bei diefen beiden Terminen um den 
Sdhigungówerth nicht verfanft werden, 
fo wird hiemit auf diejen Fall zur Ginz 
vername fämmtlider Hypothefargläubi 
ger der frägtichen Realität behufs Feft- 
jegung erleihternder Bedingungen eine 
Tagfahrt auf den 25 Juni 1878 um 
10 Uhr V. M. H. g. anberaumt, wobim 
biejelben mit bem Anfange gu erjcheie 
nen borgeladen werden, Dag bie Mus- 
bleibenden zur Mehrheit der Stimmen 
der Grjcheinenden gezählt werden. 

. M6 Muśrufspreis wird der gerichtfich 
erhobene Sdódbungawerth der zu verz 
dugernden Realitåt im Betrage von 949 
fL 60 tr. 5. W. ang enommen. 


wzywa go się niniejszym edyktem, by ustano- 2. 
wionemu dlań zastępcy potrzebne środki o- 
brony udzielił, lub innego zastępcę wybrał 

i sądowi oznajmił, inaczej skutki z zaniedba- 

nia wynikające sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 25 kwietnia 1878. 8. 
(2408 1—3) E dy K t. 

L. 1718. O. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutejszosędowego z dnia 6 lutego 1877 
do liczby 1716 otwarto nowe księgi erun- 
towe. 

I. dla majęlności tabularnych: 

a) Grzęda i 

b) Wulka-Hamulec (Wnlka grządecka 
i Hamulec) w okręgu lwowskiego e. k. sądu 
powiatowego m. d. 

c) Ganezary w okręgu winnickiego c.k. 
sądu pow. 

d) Łukawica w okręgu cieszanowskiego 
c. k. sądu pow. 4 

e) Nadycze w okręgu kulikowskiego c.k. 
sądu pow. 

f) Mosty małe w okręgu rawskiego ck. 


90 zł. w. a. bądź w gotowiźnie lub w ksią- 
żeczkach kasy oszczędności, lub też effektach 
do lokacyi kapitałów sierocińskich przyda- 
tnych. 

Resztę warnnków licytacyi jakoteż wy- 
ciąg tabularny realności w mowie będącej 


rano przeprowadzi sąd powiatowy przyjmuso- 
wą sprzedaż realności l. k. 140 w Radrużu 
Antoniego Kuciera własnej, nietabularnej, 
na 348 złr. oszacowanej na rzecz lwowskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego pto 180 
złr. 

Inne warunki akt opisania i oszacowa- 
nia można w registraturze przejrzeć. 

0. k. sąd powiatowy 
Niemirów 15 marca 1878. 


(2364 3—3) E dyk t. 


L. 609. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że na rzecz Antoniego Wiączkow- 
skiego sprzedane zostaną pola orne do realno- 
ści pod l. 266 w Lusznie należące, stanowiące 
własność Ludwika Ermela, celem zaspokoje- 
nia 710 złr. z pn. w terminach 21 maja, 25 
czerwca i 6 sierpnia 1878 zawsze o godz. 
10 przed południem. 

Cena wywoławcza 1740 złr. w. a. 

Wadyum 174 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Radziechów dnia 18 lutego 1878. 


(2360 3—3) Obwieszczenie. L. 6776. 


C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłasza. że w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jackowi 
Kruszyńskiemu o zapłacenie 89 zł, IŚ) (6 
w. a. odbędzie w sali sądowej 


sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod |.| o zapłacenie sumy 887 złr. 77 cent. w. a. 
17 w Sadkowicach położonego, ciała tabular- | z p. n. uchwałą z dnia 25 lipca 1877 


bądź też na terminie licytacyjnym wobee ko- 
misyi sądowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie wszyst- 
kich wierzycieli a to: wiadomych do rąk wła- 
snych, tych zaś którzyby po dniu 16 lipca 
1877 prawo hipoteki na powyższej realności 
uzyskali, lub którymby którakolwiek z uchwał 
w tym przedmiocie wydaną doręczoną być 
być nie mogła, do rąk ustanowionego już u- 
chwalą z dnia 17 listopada 187% do l. 58521 
kuratora w osobie adw. dr. Hryszkiewicza z 
substytucyą adw. Bodeka i przez edykt ni- 
niejszy. 

Lwów dnia 16 marca 1878. 

(2373 8—3) BE dy K t. 

L. 10171. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszym edyktem Filipinę 
Gajewską z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mą, że e. k. wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie w sprawie egzekucyjnej galicyjskiej ka- 
sy oszczędności we Lwowie przeciw Fran- 


SOA AA, RAZA WZA | o e e E O e o o o R e e E e E E AE 


przejrzeć można bądź w tus. registraturze, | 


publiczna | ciszkowi Gajewskiemu i Filipinie Gajewskiej | 


sądu pow. 

g) Lozowa w okręgu tarnopolskiego ck. 
sądu pow. 
| h) Sapowa w okręgu wiśniowczyckiego 
I 
K k. sadu pow. 
j i) Ohomiakówka w okręgu ezortkow- 
skiego c. k. sądu pow. 

k) Krzyweńkie z Oparszczyzną w okrę- 
gu husiatyńskiego e. k. sądu pow. 

D Dąbrówka w okręgu samborskiego ck. 
sądu pow. m. d. 

m) Oleksice stare i nowe w okręgu 
stryjskiego e. k. sądu pow. 

n) Przekopana z Przerwą i 


Z ZZ 


o) Hurko w okręgu przemyskiego c. k. | w tutejszym sądzie odbędzie się w trzech 


sądu pow. m. d 
p) Wola postołowa 
c. k. sądu pow. położonych: 
1I. Dla posiadłości mniejszych, w gminach 
katastralnych : 
a) Grzęda 
b) Wulka-hamulec podlegających lwow- 


| skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. del, i wej w kwocie 886 zł. z pn. 


Seke. II. 

c) Ganczary podlegających winniekiemu 
c. k. sądowi pow. 

d) Łukawica podlegających cieszanow- 
skiemu e. k. sądowi pow. 
| e) Nadycze podlegających kulikowskiemu 
je. k. sądowi pow. 
! f) Mosiy małe (i miasteczko) podlegają- 
cych rawskiemu c. k. sądowi pow. 


w okręgu liskiego |i 9 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 


5. Seder Stauflftige Bat ein zehnperzentigeś 
Wabium in der Summe bon 95 fl. 6. 
W. zu Händen der Biąitationsfomij|. baar 
żu erlegen, weles dem Grfteher in dem 
Kaufpreis eingerechnet, und den Übrigen 
Mizitanten fogleicdh nach beendeter Qizi- 
tation ausgefoľgt werden wird. 
Die übrigen Qizitationsbedingungen tön- 
nen inber h.g Regiftratur eingejehen werden. 
Monasterzyska am 30 Dezember 1877. 
(2392 1—3) Edykt 
L. 18721. ©. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, ża 


terminach mianowicie 14 czerwca, 12 lipca 


9 rano publiczny przetarg realności Antonie- 
go Kropilnickiego własnej, korpusu tabular- 
nego niestanowiącej w Kobakach pod l. k. 
75/503 położonej, na rzecz Racheli Tilinger 
celem ściągnięcia wywalczonej kwoty wekslo- 


Powyższa realność w pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną zostanie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
nawet poniżej takowej. 

Bliższe warunki i protokół zastawnieze- 
go opisania i oszacowania wspomnionej real- 
ności mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane. 


Kuty 14 grudnia 1877. 


(2898 1—3) EbiTLt. 


BL 1775. Bom f. t. Begirfsgerichte in j 
Altjandez werden bie bem Leben und AMufent= | 
hatte nach unbefannten Friedrich Kutschera 
aua Wien unb Jafob Zinner au$ Krakau in 


ari 
Renntnig gejegt, dak behufs Buftellung ber | 
dle, tm Stacjlagverfagren nah Rart Gumberg de 
w. Rhonthal an fie erlagerne Wejcheibe vom 19 
par November 1875 BL. 908 für fie ber Kiefige 
Notar bolf Vayhinger al3 Murator beftelft 
ych) wurde. 
Aitjandez am 15 April 1878. 
| (2389 1—3) Edykt 
mil L. 5180. ©. k. sąd powiatowy w Kol- 
: buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
AN i pretensyi Jana Mycha a względnie jego ma- 
id”, Sy leżącej w kwocie 45 zł. w. a. z przyna- 
gl leżytościami część realności w Kolbuszowy pod 
m l. 180 położonej Uszera Zukerbroda własnej, 
no. | ciałata bularnego nie stanowiącej w dniach 2 
jem i lipca, 6 sierpnia i 10 września 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano w drodze egzeku- 
raj | cyi w tutejszym sądzie sprzedaną zostanie. 
ety Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
mę. wadyum 20 zł. w. a. 
nis Bliższe warunki w registraturze tutej- 
je, szego sądu przejrzeć można. 
00” Kolbuszowa dnia 8 stycznia 1878. 
de (2407 1-8)  Edykt. 
„rl L. 14385. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
dia Wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
b anowi Osieckiemu z życia i miejsca pobytu 
ję | piewiadomemu, tudzież jego z Życia, imienia 
w | | miejsca pobytu niewiadomym spadkobier- 
te | com, iż przeciw niemu pani Anna Zaruska 
gi | Pod dniem 16 listopada 1877 1. 60881 po- 
œ | zew wniosła i o pomoc sądową prosiła w 
zej Skutek czego c. k. sąd krajowy do zastępo- 
p. Wania na ich koszt i szkodę tutejszego adw. 
Jé dra Włodzimierza Czemeryńskiego kuratorem 
w- | R adw. dra Marcelego Siterskiego zastępcą 
„gl tegoż mianował, z którym niniejsza sprawa 
3 wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więe edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie 0so- 
ge biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
t ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
es | Zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
¿å | Stosownych do obrony środków użył, gdyż 
I. wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
b= przypisać będzie musiał. 
8 Lwów dnia 6 kwietnia 1878. 
n” (2416 1—3) Edykt. 
k L. 1006 i 1014. C. k. sąd powiatowy 
w Niemirowie zawiadamia Franciszka Ozaj- 
p kowskiego z pobytu niewiadomego, że Sala- 
i mon Manr i Dawid Spritzer wnieśli przeciw 
1* | niemu na dniu 27 lutego 1878 1. 1006 po- 
18 zew sumaryczny o zapłacenie 446 zł. dalej, 
BI | że Izrael Majes wniósł również przeciw nie- 
s mu na dniu 28 lutego 1878 1. 1014 pozew 
Suinaryczny o 257 zł., na które to pozwy 
o Wyznaczono termin na dzień 6 maja 1878 
i; godzinę 9 przed południem i że pozwy u- 
c stanowionema kuratorowi Piotrowi Świder- 
y skjemu z Magierowa doręczono. 
M Wzywa się przeto nieobecnego, by al- 
W, | bo gam do sądu się zgłosił lub innego za- 
p Stępcę ustanowił, albo ustanowionemu kura- 
w" | torowi potrzebnych informacyj udzielił, gdyż 
te Inaczej rozprawa z ustanowionym kuratorem 
tE | przeprowadzoną zostanie, a złe skutki sam 
u sobie przypisze. 
b Niemirów 1 marca 1878. 
+ | 040918) Edykt. 
n L. 6946. O. k. wyższy sąd krajowy po- 


daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowyah według ustawy z 20 marca 1874 
5 N. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla nastę- 
U Dujących posiadłości tabularnych i gminych 

0d dnia 1 czerwca 1878 za nową księgę 


3 gruntową uważanym być ma. 

3. 1. Dla majętności tabularnych: 

X 1. Janów w okręgu janowskiego e. k. 
"n Sadu powiatowego. 

t 2. Tuvynka w okręgu żółkiewskiego e. 


k. sądu pow. 
3. Wulka zapałowska z miejscowościa- 
; mi Czeterboki i Szczebywilki w okręgu lu- 
L aczowskiego c. k. sądu pow. 
4. Rata w okręgu rawskiego c. k. są- 
du pow. 
5. Repuzyńce czyli Rypuszyńce i 
6. Raszków w okręgu horodenieckiego 
% k. sądu pow. i 
k 7. Kułaczyn w okręgu śniatyńskiego c. 
- Sądu pow. 
8. Bolestraszyce i 
9. Bolestraszyce część w okręgu prze- 
Wyskiego c. k. sądu powiatowego miejsko 
deleg, 
10. Cieszacin mały (Cieszacinek) i 
11. Kisielów w okręgu jarosławskiego 
% k. sądu pow. 
12. Olchowa, 
13. Weremień, przyległość do Liska, i 
14. Łączki, przyległość do Liska, w 0-; 
liskiego e. k. sądu pow. | 
15. Radłowice w okręgu samborskiego | 
E. sądu pow. m. del. 
16. Buczały z Hermanem i 
17. Byczychów w okręgu komarzań- | 
i 


m” - 
—— 


kręgu 


i kkiego e. k. sądu pow. 
18. Rybno i 


9 


19. Pacyków w okręgu stanisławow- ' 


skiego c. k. sądu powiatowego miejsko de- 
legowanego. 

20. Wasylków i tych części składo- 
wych tejże majętności, które wskutek uchwa- 
ły lwowskięgo e. k. sądu krajowego z dnia 
10 marca 1877 do l. 6850 wcielone zostały 
do nowo utworzonego ciała pod nażwą „Za- 
cisze“ w okręgu husiatyńskiego ce. k. sądu 
powiatowego. 

21. Pankowce w okręgu załozieckiego 
sądu pow. 

22. Saranczuki i 

23. Baznikówka w okręgu brzeżańskie- 
. k. sądu pow. 

24. Chorotów w okręgu bursztyńskiego 
. sądu pow. 

25. Hranki i 

26. Kuty, tudzież 

27. Borynicze w okręgu chodorowskie- 
go e. k. sądu pow. 

28. Dubszeze (Dobreze czyli Dubrzcze) 
w okręgu kozowskiego e. k. sądu powia- 
towego. 

IL. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych: 

1. Janów podlegających janowskiemu 
c. k. sądowi pow. R 

2. Turynka podlegających żółkiewskie- 
mu e. k. sądowi pow. 

3. Wulka zapałowską z miejscowościa- 
mi Czeterboki i Szczebywilki, podlegających 
lubaczowskiemu e. k. sądowi pow. 

4. Magierów podlegających niemirow- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

5. Rata podlegających rawskiemu e. k. 
sądowi pow. i 

6. Repużyńce czyli Rypuszyńce i 

7. Raszków podlegających horodeniec- 
kiemu e. k. sądowi pow. 

8. Kułaszyn podlegających śniatyńskie- 
mu e. k. sądowi pow. 

9. Bolestraszyce podlegających przemy- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

10. Cieszacin mały z Kisielewem pod- 
legających jarosławskiemu e. k. sądowi po- 
wiatowemu. 

11. Olchowa i 

12. Weremień-Łączki podlegających li- 
skiemn c. k. sądowi pow. 

18. Radłowice podlegających sambor- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu miejsko 
deleg. 

14. Buczały z Hermanem i 

15. Ryczychów podlegających koma- 
rzańskiemu e. k. sądowi pow. 

16. Rybno i 

17. Pacyków podlegających  stanisła- 
wowskiemu e. k. sądowi powiatow. miejsko 
dełeg. 

18. Wasylków podlegających husiatyń- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

19. Pańkowce podlegających załoziec- 
kiemu e. k. sądowi pow. 

20. Szarańczuki z Baznikówką i Nowo- 
groblą podlegających brzeżafiskiemu e. k. są- 
dowi pow. 

21. Chorostków podlegających bursztyń- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

22. Hranki i Kuty tudzież 

28. Borynicze podlegających chodorow- 
skiemu e. k. sądowi pow, 

24. Dubszcze czyli Dobrcze podlegają- 
cych kozowskiemu e. k. sądowi powiatowe- 
mu jako instancji realnej. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym byćmoże, a to: 

dla posiadłości tabularnych pod I. 1, 
2, 8, 4, wymienionych w tabuli krajowej ©. 
k. sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie; 

pod I. 5, 6, 7 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi; 

pod 1.8, 9, 10, 11, 1208 3 w u 
rzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu; 

pod I. 15, 16, 17 w urzędzie hipote- 
cznym €. k. sądu obwodowego w Sam- 
borze; 

pod l. 18, 19 w urzędzie hipotecznym 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie; 

pod I. 20 w urzędzie hipotecznym e. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu; 

pod I. 21 do 28 w urzędzie hipote- 
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
zaś dla posiadłości pod II. poszezególnionych 
w biurze dotyczącego c. k. sędziego powia- 
towego. 

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno- 


ck: 


szące się do nieruchomości, księgą gruntową | 


objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkieh, którzybyby : 

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hi- 
hotecznych odnoszących się do stosun- 
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała, 


| 
| do jej części jakie prawo zastawu, słu- 


b) już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej ie | Doniesienia prywatne 


ruchomości wpisanej w te księgi, lub 
23I CONAR e 
% 


Podręcznik 


żebności lub w ogóle jakie inne „abe 
do wpisu hipotecznego przydatne o ile | 
te prawa jako do dawnego stanu bier- | 
nego należące wpisane być mają, a już | 
przy założeniu nowej księgi gruntowej ı 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z te- | 
mi prawami zgłosili się, a to co do. 
majętności 'abularnych wyżej wymie- | 
nionych pod I. 1, 2, 8, 4 do e. k. są-| 
du krajowego dla spraw cywilnych we | 
Lwowie, pod I. 5, 6, 7 do e. k. sądu! 
obwodowego w Kołomyi, pod I. 8 do 
14 do e. k. sądu obwodowego w Prze | 
myślu, pod I. 15, 16, 17 do c. k. KN 
obwodowego Samborze, pod I. 18 i 19! 
do c. k. sądu obwodowego w Stani-| 
sławowie, pod I. 20 do e. k. sądu! 
obwodowego w Tarnopolu, a pod I. Ż1, 
do 28 do c. k sądu obwodowego w, 
Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej ` 
pod II. poszczególnionych do dotyczą- | 
cych e. k. sądów powiatowych najda- | 
lej dodnia 1 czerwca 1879, gdyż w prze- | 
ciwnym razie utracą prawo do poszu i 
kiwania zgłosić się mającej pretensyi w jednej książeczce. Oena egzemplarza 6 et. 
przeciw osobom, które na mocy nieza- gt z przesyłką pocztową S$ et. 
rzeczonych wpisów w nowej księdze | 
zawartych, prawo hipoteczne w dobrej | 969090309030300303E20303030IEX 
wierze nabędą. ? (oree O T "| —— 
Od obowiązku zgłoszenia się w tym | 
terminie z pomienionemi prawami lub ro- 


a” % 
władz administracyjnych i autonomicznych 3€ 


zawierający zbiór ustaw i przepisów o 


Policy! ogniowej 


i budowniczej 
ME” opuścił już prasę Eo 


i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety 
j Lwowskiej 
po cenie 1 zł. za egzemplarz, z prze- 
syłką pocztową 1 zł. 5 ct. 
Główny skład w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 
W Ek:pedycyi „Gazety Lwo- 
wskiej“ są także do nabycia 


Ustawy 


o lichwie | pijaństwie 


» 


| 
: 
: 


szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- | I > 
sić się mające prawo było już anal z 0 bwieszczenie, 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce | (2431 1—3) E 


której nowa księga wstępuje, lub że było ! ZE . 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej lub jet Odnośnie do tutejszego konkursu z 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania | 


amia AC ,d. 10 kwietnial. 34 1878 oznajmia się, 
przed sąd wniesionego. i. : wat 
Termin powyższy nie może być ani! zeco do OZNACZONEJ płacy dochodów dla 
przedłużonym ani też w razie zaniedbania | WYDTAĆ SIę mającego rabina w Stry- 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.  |ju, zaszła omyłka, która w ten spo- 
Lwów dnia 2 kwietnia 1878. ! sób się prostuje, że płaca i inne emo- 
(2424 1—3) Ogłoszenie konkursu. 'lumenta dla rabina tutejszego w dro- 
L. 1036. Dla wykonania czynności dze obopólnej i dobrowolnej 
mierniczych w myśl ustawy z dnia A mall AA PORĘ J]J umowy 
Ja : później wyznaczone będą. 


1869 o uregulowaniu podatku gruntowego 
w okręgu lwowskiej Komisyi krajowej ogła- , Od zwierzchności wyznaniowej gminy 
tzraelickiej. 


sza się niniejszem konkurs na wakujące czte- 

ry (4) posady mierniczych względnie prow. 
mierniezych z dyurnum trzech (3) złr w. a. | Stryj dnia 26 kwietnia 1878. 
następnie na wakujące cztery posady samo- | 
istnych elewów mierniczych z dyurnum je- | 


dnego (1) złr. 50 ent.; dziennym dodatkiem ; Obwieszczenie, 
50 ct. w. a. nakoniec na wakujących trzydzieś- 


a (30) posad dyetaryuszów technicznych z | (2428 1—8) L. 1987. 
yurnnm jednego (1) złr. 50 ct. w. a. Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- 


Ubiegający się 0 rzeczone posady ma- 


ją wnieść podania własnoręcznie pisanedo Pre- 
zydyum tutejszej komisyj krajowej podatku 


grunt. najdalej do 8 maja r. b. a to ci, któ- | 


rzy zostają w służbie rządowej na ręce prze- 
łożonej władzy z dołączeniem tabel kwalifi- 
kacyjnych, prywatni zaś kandydaci na ręce 
p. P- starostów tych powiatów w których ZA- 
mieszkują. Kandydaci prywatni mają do po- 
dań swoich dołączyć legalne świadectwa u- 
dowadniające, iż są obywatelami austryjacki- 
mi, nie mniej ich stan, wiek odbyte teore- 


wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
 niniejszem, że na podstawie $. 63 ust. 


| kapitały 2365 zł. 22 ct. m. k. czyli 
| 2483 zł. 685/,, ct, 2267 zł. 73 ct., 
| 15442 zł. 5 ct, i 3681 zł. 50 ct. wa. 
listami zastawnemi z większych sum 
|3500 zł. m. k. 2700 zł., 15600 zł. i 
(3700 złr. w. austr. na hypotekę dóbr 


tyczno techniezne nauki, dotyczasowe zacho- ; Potok i Teniatyska w powiecie raw- 
wanie się, jakoteż dotychczasową służbę lub | skim położonych, Włodzimierza Oze- 


zatrudnienie k i że władają językami krajo- į : 
wemi, załączyć winni także świadectwo zdro- | chowicza własnych, Z tego Towa- 
wia. 


|rzystwa wypożyczonych, z dniem 1 
: | . . 
moistnych. elewów. mierlezyać gaają N lipca 1876 roku jeszcze pozostałe, 
dnić uzdolnienie do samoistnego wykonania | Wraz z odsetkami i należytościami 
pomiarów geometrycznych szezególnie zapo- | podrzednemi ścici i j 
mocą stołu mierniczego lub Ai ery gwia- p oa d „M właścicielowi tych dóbr 
dectwa odbytych egzaminów geomietryczno | PONI ziane zostają, z tym dodat- 
ag yeh TE mają oświadczć czy kiem, ażeby w ciągu sześciu miesięcy 
andydują tylko o posady mierniczych lub | tak i ia- 
ewentualnie o posady Ae elewów z 8 P od 4 5 4d OBA R 
mierniczych. Od kandydatów o posady dye- | NOwicie licytacyi dóbr hypotece podle- 
T e wymaga się dokład- | głych, do kasy Towarzystwa kredyto- 
j znajomości języków krajowych i przy- j i 7 
najmniej świadectwa z akoe dE szkół | Wego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 17 kwietnia 1878. 


a Lwowie 26 kwietnia 1878. wyż | Zeki A 
(głoszenie licytacji. 


Kandydaci o posady mierniczych i sa- 


(2338 2—3) 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny) 


(podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 28 
lutego 1878 r. zastawy w dniach 7go i 8go maja 1878 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 


|$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Lwów, dnia 24 kwietnia 1678. 


sa 


ZIOOOAKANOCOOCCAH 


| F 

` 
| 18, I piętro, dom p. Mow " 
| KAKIOK 


— 


| 
| 


Wydanie nowe 


I! TYLKO 8 zł. |! 


za cały zbiór najnowszych 
tańców na r. 1878 


w jednym zeszycie 
FABIANA TYMOLSKJEGO 


„Szopki“ Mazur 


Wiadomość 
dla przyjeżdżających. 


Pod „TRZEMA KORONAMI* ulica 
Trybunalska nr. 10, są pekoje ume- 
biowane różnej wielkości na krótki 
lub dłuższy czas do wynajęcia  Bliższa 
wiadomość tylko u właścicielki. 

(2366 1—3) 


Wara <E m. wOżąCE 
„Uhałupeczka niska“ Kadryle . 70 , Ę 
„Wstęga Wisły Krakowiaki . 64 , 
„Bidu E RA Dumka i À 
| RO4OMYJENE e ooi; Bk p 5 
„Milionerka* Polka francuska . 45 „ JS odne 
„Uzy mogę prosić?“ Walee . . 90 „ 


mieszkanie frontowe 


o 4 pokojach, z kuchnią, strychem i piwnicą, 
| Przy ulicy 
l—od 1 maja b. r. do najęcia. 

(2426 1—3) 


„ Dostać można we wszystkich księgar- 
niach i u kompozytora ul. Sykstuska Nr. 


`~ 


Sa 1878. 


2410 1—3) L. 20499. 


Nvatnu = Oberidlejijhe Gtjenóngu = Obligationen uud Prioritäts = Mctien 


— ALEC — — 


I. 
Obligationen 
gu 100 Thaler. 


Verzeidniğ 
der 240 Nummern, welche in der 28 Berlojung am 15 April 1878 gezogen worden find. 


E 


245 17871 2951; 3963, 5141 6338; 8313| 9403; 10585 12830 14485! 16552 
340 1851] 2955 4014) 5206] 6847 8878 9421| 10626 12864) 1460! 16588 
422 1889 2993] 4060 5825] 6435| 843% 9431| 10719) 1316%, 14936, 16601 
446| 1928 3118] 4094| 5358 6708! 8518, 9448| 10851! 18220 15025, 16611 
5071 1947 3149| 4253 5378 6875; 8525| 9482| 11128 13461) 15111) 16614 
598] 2001 3158| 4269] 5392 6918! 8566| 9582| 11181| 13600 15117, 16725 
673| 2002 3298| 4328] 5458 6968] $718) 9593| 11214 13689 15372| 16743 
780| 2027 3410) 4408] 5482 021 8813) 9688| 11459] 18693 15376| 16795 
186] 2052 3453) 4428| 5520 7037. 8836] 9795| 11499] 13732 15402| 16681 
835] 2099 3503| 4536, 5610, 7078| 8847 9868] 11572 18821 15815| 16983 
887] 2183 3644) 4592| 58738] 7164 8852| 9968| 11600, 13871 15822, 17068 
1203] 2191 3729 4597. 5896, 7220| 8875, 10005] 11784 13960 15875| 17100 
1258] 2229] 3774| 4697| 5916 7231| 8888| 10097] 11825) 14000 16023) 17181 
1280) 2589 3784| 4724| 6001 7808] 8942) 10112) 11891] 14008 16084; 17211 
1447| 2611] 3801] 5764 6014 7487| 8973; 10141) 11935 14048 16092] 17238 
1599] 2622! 3839] 4797| 6019 7798| 9048| 10158| 11966] 14047 16096| 17267 
1728] 2647) 3847 4826 6023] 1862) 9222 10329; 12039 14065 16178| 17412 
1744| 2715 3886! 4860! 6061] 7875) 9231 10420] 12087 14354 16247, 17665 
1776) 2857) 3019] 5033) 6106| 7912| 9286 10559] 12324 14397 16463| 17686 
1783| 2858] 3941| 5120| 6298! 7965| 9823| 10564 12743, 14483 16482| 17783 | 
II. Z 
PriorititszActien zB, 


gu 100 Thaler. 


Verz idni | 
der 45 Nummern, welde in der 29 WBerlojung am 15 April 1878 gezogen worden find. 
w z m a, 


>. 


132| 265] 794| 890| 1198| 1556 1737; 2040| 2269| 2644| 2881! 3251 
199 597) 818 1011 1324| 1616] 1771; 2050| 2296| 2660| 2893| 
211 60) 821 1012| 1487 1695| 1924| 2055; 2858 2678| 2915 
264] 616] 887 1055) 1501 1707| 1939| 2155) 2400) 2720| 3171| 


Die Auszahlung der am 15 April 1878 verlosten Obligationen und Priorititg- Actien 


erfolgt ab A Juli 1878. 
Anstand Naymweis 
enthaltend die in bem TegtverMojfenen vier Jahren verlosten Krafau-Dberjhlefijhen ijen- 


babn=Obligattonen und Priorität-Mctien, welche bisher gur NRüdzahlung nod nicht beigebracht 
worden find. 


= a 
Prioritatg=Yctien 


Ytumyner (0 se Nummer ar 85- 

1%) 1877 9167) 1877 | 18206] 1877 | 8427] 1677 
892) 1877 9196 1877 | 14205) 1877 

941] 1877 9808] 1817 | 14639) 1876 

2868 1877 | 10027  1em | mój “isn 

4241) 1874 | 11075) 1877 | 14826] 1877 

am 1877 | 1107] 1877 | 14972] 1876 

4803] 1877 | 11314] 1877 | 1509| 1877 

5240 1877 11404 1877 | 16855 1876 

5248 18m | 11425, 1876 | 16885] 187 

541] 1875 | areas) 1877 | 17306] 1877 

6173] 187% 11657) 1877 17451] 1877 

1055] 1877 | 1ers8] 1877 

| 


rzeźbiarskiej (Łyczaków) pod 


10 


| nia za pomocą proszku Sehneliwiscehe-Reinigungs-Puliver 


KARTOFLE DO SADZENIA 
SEE >> — A. _ ROSZ "w". | ME 
Odznaczsua na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym 
Ren edsane ā zati uu gi 
pierwsza urajowa produkcya masiennych 


e A 
Ziemniaków 
rozesłała z gazetami Czus | Guzetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 
wane cenniki. Kto z PP. Gospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też cennika 
nie odebrał, a raczy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie za- 
żądać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą 
bezpłatnie i franko przesłanym Mu zostanie. 

, Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze- 
nia obecnie najstosowniejsza. 


ADRES ma listy: Adam Tański w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera. 
z (2235 6 6) 


E i” „ab WYRY TZICERĄĘ 


M a 


* — Bardzo: ważne dla E gospodyń domowych! 
W przeciągu 4 godzin czysta bielizna przez użycie e. k. wyłącz. uprz. sposobu pra- 


Franciszka Palme, Trautenau w Gzechach. 
Pudełko oryginalne z sposobem używania, wystarczające na 16 koszów brudnej bielizny 
1 zł. 20 ct. Przy 10 pudełkach udziela się rabatu i przesyła takowe franco. ©. k. wyłącz 
uprzyw. Wabiettkraf(-Glanestirke z nową instrukcyą do gładzenia i receptą do 
wywabiania plam z rdzy i atramentu w bieliźnie, którą receptę zawiera każda tabliczka 
tylko 20 et. wrodek ten jest bardzo wyśmienity dla zwykłej bielizny i bielizny strojnej: 
Odbioreom 20 tabliczek ndziela się odpowiedniego opustu. Skład utrzymuje Maurycy Batta- 

ban, przy placu Maryackim Nr. 8 we Lwowie. (2049 6—6) 


4'/, procentowe, płatne w 8© dni po wypowiedzeniu, 
5 G0 

5!) d 90 

Ws ystkie 6 procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 
jace się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
20 kwietnia 1878 r. tylko po 87, 9, z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 

Lwów, 16 stycznia 1878. 
(1843 5—7) 28) 


ch) p » " n 


Łe) m Ł/ " 


r > Dyrekcya. 
(Przedruk nie będzie oplaconym.) 


DOBRA 


RH EED WY EZ M a MUM NEWMA WW A 
razem lub osobno do wydzierżawienia od dnia igo lipca b. r. 


Roli Łąk Pastwisk | Ogrodów | Nieużytków | M 
Medyka 678 139 21 3 87 919 
Kopań 224 25 18 3 14 284, 
Starzawa 377 460 | 423 2 38 1300 
= = - =——_ <n a |||. || 
Ra 1279 615 462 8 139 2503 


0 bliższe szezcgóły zgłosić się należy listownie do właściciela zamieszkałego w Krakowie, ryo 
kleparski Nr, 50. (2403 2—4) 


C. k. uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. __ 
Mziesiąte zwyczajne | 
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


e. k. uprzyw. 

Galic. akcyjnego Banku hipotecznego , 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynność 
i o stanie Banku, zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarzą” 
dowi Banku absolutoryum za rok 1877, a zatwierdziwszy wypłaconć 
akcyonaryuszom dnia 1 stycznia 1878 zaliczkę na dywidendę po *%* 

10 na akcyę, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1877 
superdywidemdę po 15 zł. na akcyę. 
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani: 
Dr. Jan Czajkowski. Dr. Maurycy Kabat. 
Lwów 25 kwietnia 1878. 


(2414 2 - 3) 


A 


Dyrekeyva 


(Przedruk nie będzie cpłacon; ) 


ź 


nagel 


